wycofanych przez wspomniane rozporządzenie ks- : f 
wiów nie przyniesić, jak przewiduję, znaczniejszej | Czną jest rzeczą, aby społeczeństwo polskie 


Nr. 22. | 
Redaktor naczelny 
Dr. ALEKSANDER VOGEL. 
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Przed plata na „Gazetę Narodową“: 


wynosi: 
we Lwowie: na prewincyj: a granica: 
miesięcznie 2 kor. % kor SO h. 
kwaralnie 6 „, 7 60 , 10 ko 56 i. 
półrocznie R2 15 ZR . = 


A : r A AE? i 
Za zmia e adresu doplaca się 40 hal. 

Wraz ż „Tygodnikiem mód i powieści“ 
lub też z warszawskim tygodnikiem „Ziarno“ 
i 12 tonami rocznie premii 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h 

S na prowincyj © „ 90, 
We Lwowie zu odnoszenie da domu dopłaca sie 
46 hal. miesięcznie. 
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Nowy zamach Prusaków na żywioł polski: ożon, e cry e A RPE 


Pezuań 24. stycznia. jest wśród nas znaną ogólnie rzeczą. iż depo- 

W dziejach prześladowania żywiołu pol- | ZY%% pochodzące z rąk niemieckich. zupełnie 
skiego pod zaborem pruskim notujemy dzisiaj nieznaczne stanowią kwoty wobac sum wy 
nowy zamach na nasz byt materyalny: roz- pożyczanych Niemcom z Spółek. s 
kaz, wydany przez całe ministeryum pruskie Tymczasem. ulegając naciskowi, hukaty 
do wszystkich dykasteryj urzędniczych w ca- |Stów, rząd pruski nwzględnił ich twierdzenie, 
łem państwie, nakazujący wszystkim urzę-|iż za pomocą niemieckich pieniędzy banki 
dnikom wystąpienie z polskich spółek za- Polskie popierają żywioł polski 1 wydał 
robkowych i gospodarczych (tzw. banków lu. | dla urzędników wymienione wyżej rozporzą- 
dowych lub pożyczkowych) i wycofanie z nich dzenie. - m , 
oszczędności swoich oraz swojej rodziny. j p Nieznający bliżej stosunków naszych 

Już od dawna opowiadano sobie i udzie- | może się na widok takiego groźnego ukazu 
lano gazetom wieści, iż rozmaitych urzędni- |przeląc I wpaść w obawę o egzystencyę na- 
ków zapytywały się władze, czy należę jako |Szych instytucyj finausowych — ale obawa 
członkowie do spółek polskich i czy mają w taka jest zu ełnie płonną. Największa powa 
nich złożone depozyta. Zapytywano się wszys |g4 wśród Polaków w Prusiech ua polu finan 
kich bez wyjątku: sędziów, notaryuszów, rə- | S9wem, ks. patron Wawrzyniak, cieszący Się 
ferendaryuszów, nauczycieli, urzędników od wielkiem uznaniem swej działalności, nie 
cła i od kolei itd. i objawiano im wspomnia- | mniej jak i zawiścią i zazdrością sfer rządo- 
ną wolę rządu. wych, wyraźnie zapewnia, iż szkód skutkiem 

Dzisiaj nie ulega to już żadnej wątpli. |tego ukazu nie przewiduje. 
wości wobec memoryału patrona spółek, ks. 
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iż nie przedsięweźmie żadnej akcyi, 
ostrze skierowaneby było przeciw 
cyom, dopomagającym Niemcom. Wiadomo 


której 
instytu- 


rządów tychże. Pismo to brzmi. jak na- wojowi instytucyi najżywotniejszej, jaką ma- 
stępuje : my pod zaborem pruskim. 
J. N. 155/04. Zaszkodzić może za to tym Niemcom. 
s Megilno, dnia 22. stycznia 1904. 
Do Szanownych Spółek Związkowych! 
Wskutek rozporządzenia przełożonej Władzy 
zmuszeni zostali urzędnicy wystąpić z naszych Spó- 


strony Niemców zapotrzebują pieniędzy. Ks. 
EE wzywa wprawdzie Spółki, aby się nie 
ierowały myślą odwetu, ale w praktyce nie- 


Yek 1 wycofać złożone w tychże Spółkach oszezę- | wątpliwie zwrócąsię Zarządy spółek w pierw- | 


dności. szym rzędzie nie do swych znajomych i gnę- 
W imieniu Spółek wszystkich oświadczam, iż | bionych na każdym kroku rodaków po zwrot 
Spółki należące do Związku, do tego rozporządzenia | pieniędzy, lecz do tych, którzy zewsząd „mają 
władzy nie dały żadnego powodu ! pomoc i opiekę. Jeśli się jednak zważy, iż 
Spółki nasze, kierując się zasadami prawa | fundusz antipolski. stojący do dyspozycyi na- 
spółkowego. nie robiły żadnej różnicy pomiędzy | czelnych prezesów WK. Poznańskiego i "rus 
członkami ze wzgłędu na ich wyznanie, na narodo- zachodnich, wynosi zaledwie kilkaset tysięcy 
wość lub przekonania polityczne, marek, a Niemcy winni są bankom naszymi 
Tak też i nadal postępować będziemy ! miliony, to słusznie można przypuszczać, iż 
Te Spółki, które przez wystąpienie urzędników | Ministeryum pruskie wyciągnęło z pochwy 
dotknięte zostały ubytkiem kapitału obrotowego i | miecz, którym tysiące niemieckich egzysten- 
i żalą się ua bezwzględność władzy, która do nie- |Cyj wbrew swej woli i oczekiwaniu zgładzić 
dawna domagała się tezo, abyśmy pomiędzy człon- | Może. z f 
kami mieli także spólników niemieckiej narodowości, | , W niektórych bankach są setki Niem- 
przestrzegam i upominam, aby się nie dały niczem | CÓw dłużnikami i tyleż gospodarstw ich zale- 
zepchnąć ze stanowiska jedynie słusznego i sprawie- | ŻY Od SE, Spółek! p r 
dliwego, aby nie pizestały traktować spraw finanso- obec takiego ukazu jednak, ograbio- 
ge bez względu na różnice narodowościowe. Uby- | Nega Z wszystkich cech humanitarności i kul- 
t tury 8 obliczonego na. naszą szkodę, konie- 


pod zaborem pruskim wystąpiło solidarhie w 
imię swej godności narodowej i w obronie 
zagrożonego swego bytu narodowego. |Kontr- 
akcya zaś ta winna zaznaczyć się nie iylko 
tem większą oszczędnością i zarobkowością, 
lecz przedewszystkiem ścisłem przestrzega- 
niem hasła: nie noszenia polskich pieniędzy 
do niemieckich banków. Nasze Spółki i banki 
stoją na tak trwałych i pewnych fundamen- 
tach i takie dają korzyści, iż nie tylko nie 
ustępują żadnym innym podobnym  instytu- 
cyom finansowym niemieckim, lecz pod je- 
dnym i drugim względem znacznie je prze- 
wyższają. 

Jeśli społeczeństwo polskie w słusznym 
i dobrze zrozumianym swym interesie chwyci 
się tego rodzaju samoobrony, wycofa wszy- 
stkię swe kapitały, wszystkie swe oszczędno- 
ści milionowe czy fenigowe z banków nie- 
mieckich i umieści je w polskich, na zawsze 
z niemieckiemi instytucyami finansowemi ze- 
rwie, a swoje tem więcej popierać będzie. to 
da w ten sposób Prusakom sprawiedliwy od- 
wet, a swój byt tak wzmocni, iż ukaz ten 
błogosławić będziemy w przyszłości 

Ludow. 


naszym Spółkom szkody i nie zmusi nas do tego, 
abyśmy mieli wypowiadać udzielony kredyt naszym 
członkom, choćby to byli i Niemcy, którzy nie będąc 
urzędnikami, w naszych Spółkach pozostać moga i 
zechuą — i przez to może utruduić lub zniszczyć 
egzystencyę naszych spólmików. 
Niechaj wszelka myśl mściwego odwetu jako 
pogańska daleką od nas pozostanie, 
Z uszanowBniem i pozdrowieniem 
Ks. Wawrzyniak 
Patron Spółek. 


_ Do zrozumienia powyższego okólnika do- 
dajemy następujące uwagi: 

Założony w r 1878 Związek spółek za- 
robkowych i gospodarczych na W. ks Po- 
znańskie i Prus, Zachodnie, liczący wedle 
Sprawozdania na rok 1902 138 spółek z 
62.135 członkami, z sumą samych depozy- 
tów 49,282.283-16 marek nie robił ġa- 
dnej różnicy, nie należącej do strony finan- 
sowej tzn. nie tylko odbierał pieniądze od 
Niemców w = fade ale także i wypożyczał 
im wedle swych ustaw żądane kwoty. Spółki 
czyniły to tem więcej od czasu, jak założona 
na całe Prusy Pruska Kasa Centralna spółko 
wa poczęła udzielać Związkowi kredytu z 
tym warunkiem, iżby Niemey także z tych 
instytucyj finansowych korzystać mogli. Kasa 
Centralna tak dalece jednak z czasem gna- 
lazła się pod presyą pobocznego rządu, obec- 
nie w Prusiech wszechwładnego, iż spółki 
Stosunek z nią zerwały. Przez to jednak sa- 
Mo nie zerwały się nawiązane pomiędzy lu- 
dnością niemiecką a polskimi bankami wę- 


Sprawy zagraniczne. 


Reorganizscya żandarmeryi 
w Macedonii. 


Pester Lloyd, organ gabinetu wiedeńskie- 
go, ubolewa, że reorganizacya ta nie postę- 


Ukaz zostanie ukazem, barbarzyńskim 
prałata Wawrzyniaka, wystosowanego do za- wprawdzie, ale niezdolnym przeszkodzić roz- 


którzy są dłużnikami banków naszych, skoro 
te skutkiem wypowiedzenia im kapitałów ze 


Lwowie — Czwartek dnia 28. stycznia 1904. 
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| przybyciu jego do Konstantynonpola jeszcze 
[nie słychać. A choćby już tam stanął, to 
jeszcze sporo czasu upłynie, zanim się obrady 
jnad ułożonym przez austrya:kugo attasze | 
(wojskowego. pułkownika br. Gieala, projektem | 
|reform ukończą i wszystkie przepisy szcze- 
gółowa ustanowione zostaną. Powołanie i wye 


|prawiecie przeznaczonych do żandarmeryi 
macedoński:j oficerów 1 podoficerów zagra- 
inicznych zajmie też nesuwiulie dažo czasu 
a potem wypadnie ic! zaznajomić z obo- 
|wiązkami i stosunkami miejscowymi I wpro- 


wadzić du służby. 
Więc też w poważny, b kołach słusznie 


się obawiają, Że jeśli |'+cu ta raźniej nie 
| pójdzie, to cała akey będzie spóźniona 
|| spodziewanego efektu nie wywrze. Pora 
itajania śniegów, w której, jak wiadomo, ko- 
mitety macedońskie prz 'stępują do wykona- 
nia swoich przez zimę ułożonych planów, 
coraz bardziaj się zbliża i chyba niepodobna 
wątpić. że tego roku jeszcze prędzej niż 
dawniej zabiorą się do roboty, aby ile mo- 
żności udaremnić, zahamować reiormę žan- 
(darmęryi i jej zadania pavcyfikacyjne. 

Chodzi więc na każdy sposób przede- 
wszystkiem o to, aby projektowana żandar- 
merya corychlej urządzoną została i czyn- 
i nušć swoją rozpocząć mogła. Wskutek wyda- 
nego przez ministra Pittreicha okólnika in- 
i formacyjnego zgłosiło się wielu oficerów i pod- 
| oficerów  austro-węgierskich dobrowolnie du 
służby w żandarmeryi macedońskiej. Przezna- 
czony na pomocnika przy boku naczelnega 
| komendanta Giiorgisa angielski attasze wojsko- 
iwy we Wiedniu, podpułk. Fairholme, już 
przed kilkoma dniami wyjechał do Konstan- 
tynopola » rosyjski jenerał Szostak i pod 
pułkownik Sbirskij onegdaj ram przybyli. 


Korespondencye. 


Rzyma 23. stycznia. 
(Raranki wielkanocne. Reforma Piusa X. 
Santo Ufficio. — Nowy patryatcha wenecki. — Baj- 
ka o Sarefowie. — Królestwo w Palazzo Madama.— 
Berta Czuber w Rzymie. —- Ks. San Martivs — 
Sigaraie strajkują. — Samobójstwo unałarza. — Z 
kolonii polskiej). 


Papież przyjął wczoraj kanoników late- 
rańskich, którzy dokonali ceremonii wręcze- 
inia mu wedle odwiecznego zwyczaju baran- 
(„ków wielkanceoych. aJielutkie te stworzonka 
| pobłogosławił Ojciec św. w obecności adwoka- 
tów konsystoryalnych, Pacellego i Capogrossa. 
Z wełny tych baranków będą sporządzone pa- 
liusze dia arcybiskupów. Baranki będą abite 
w wielki czwartek, a mięso ich będzie tego dnia 
podane na stół papiesk:.. Obecnie oddano je 
na chowanie zakonnicom św. Agnieszki. Wrę- 
czenie baranków zakonnicom odbywa się przy 
pięknej uroczystości kościelnej w dniu pa- 
tronki kongregacyi. 

Pius X wydał już trzecie z rzędu pismo 
motu proprio. Odnosi się ono do sprawy mia- 
nowania biskupów. Odtąd nad wyborem kan- 
|dydatów nie będzie się zajmyvał audytoryat 
| (Ufficio dell Uditeriato), ani komisya, złożona 
|z 25 kardynałów pro eligendis episcopis Obe- 
enie © wyborze rozstrzygać będzie najwyższa 
władza: Urząd św. (Sast' Ufficio), w którego 
skład wejdą też członkowie komisyi kardyna- 
łów: Ferrari, Rampolla, Głotti, Serafino Vanu- 
telli i Di Pietro. 
| Beforma ta ma na celu jak najskrupu- 
latniejsze badanie kwalifikacyi kandydatów 
|na stolice biskupie. Rozchodzi się o to, aby 
biskupam: byli mężowie, oddani wyłącznie 
swemu wysokiemu urzędowi, stroniący od 
spraw czysto politycznych Papież miał na 
myśli głównie kandydatury we Włoszech ı we 
Francyi. Ostatnimi czasy zachodziły wypadki, 
w których audytoryat i komisya pięciu oka 
zywały pewną względność w odniesieniu się 
'do kandydatów. przedstawionych przez rząd 
i francuski Ostatnia reforma ma na celu bez- 
względne i ścisłe przestrzeganie interesów 
| wiary 1 Kościoła. 
| San?’ Uyficio jest instytucyą bardzo starą. 


| 


ALETA NARODOWA 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


OGŁOSZENIA |: PRZEDPŁATĘ 
rzyjmują: we Lwowie: Administracya „Gazety 
arodowej* ulica Kopernika % i biuro Sokołowskie) 


Pasaż Hausnaua: we Wiedmiu  'Isasenstein & 
Vogler (Otto Mass) Wahlfischgasse 10 — Rudoli 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Griinangergasee 
12 — M. Dukes Nachf.: Mar Augenfeld & Emerich 
Łessner 1. Wollzeile Nr. 9. Sehallek Wolłzeile 11 
J. Danneberg, II. Praterstrasse 33; Adolf Chulaw- 
ski VI. Getreidemarkt Nr la. w Bndapesacie: 
Juliusz t.copold VII, Eiisaberhring 54: we Frank- 
turcie :. M.: Haasenstein & Vogler i G. Daube 


& Comp. w Paryżn. ©. Adam Ciborowski 37 
rue de Varenne Varis: w Warszawie  'eich- 
mann & Freudler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwy- 
czajme na jednoszpsitowy wiersz drobuym dru- 
kiem lub jego miejsce 20 hai. - Nadesłane za 
wiersz lub jego miejsce 60 hal. — Głkesy pubit: 
ezmeści za "iersz lub jego miejsce 1 kor.— Pry- 
wntna koerespondemcyń 6 hal od wyrazn 


Numer kosztuje 8 hal., aa prowincył (0 h. 


(Numera dawniejsze kosztują po 10 ot.) 


hywa unf Ufficio we własnym pałacu, zbu- 
dowamym przez Piusa V, a znajdującym się 
tuż zs kolumnadą św. Piotra. Assesorem jest 
mons. Lugari Stanowisko to wiedzie niewąt 
pliwie do purpury kardynalskiej, Assesorem 
można pozostać do śmierci, ale opuszczenie 
tej godności ma zawsze w następstwie czer- 
wony kapelusz. Ucbwały Suur Ufficio muszą 
być przyjęte bez zwłoki i apelacyi nawet 
przez samego papieża. 
Rząd włoski przedstawił stolicy św.| 
zrno* kandydatów na patryarchat wenecki, 
to: mons. Bonomelli, mons. Scalabrini i 
ons. Valfré, biskup Como. Patryarchą zo- | 
tanie mons. Healabrini, kapłan wielkich cnót 
i nauki, zażyły przyjaciel Piusa X. Mianowa- 
nie nie nastąpi v czasie najbliższym, gdyż 
poprzednio prałat ten musi otrzymać purpurę 
kardynalską. Wiadomo.ć o takiej obsadzie 
atryarchatu weneckiego wywarła w eałycu 
| Włoszech jak najlepsze wrażenie 
Puszczona w świat przez tutejsze dzien- 
aiki liberalne pogłoska, jakoby Borys Sarafow 
za pobytu swego w Rzymie starał się o au- 
dyencyę u papieża, aby mu przedstawić za- 
miar przejścia Macedończyków na katolicyzm, 
jest pospolitą kaczką dziennikarską. Ani Saal 
rafow o owej audyencyı nie myślał ani też | 
nie zanosi się obecnie na przyjęcie unii przez 
jego rodaków. O ile mi wiadomo. sfery waty- 
kańskie bardzo sceptycznie zapatrują się na 
idee powstańcze Macedończyków, natomiast 
widzą Ka; przyszłość dla nich w pośredni | 
czącej akcyi pokojowej Austryi i Rosyi. 
Przed kilku dniami para królewska w to- 
warzystwie księcia di Ascoli zwiedziła pa- 
lazzo Madama, obecną siedzibę senatu. U wej- 
ścia powitali dostojnych gości: prezydent Sa- 
racco, wiceprezydent Cannizzaro, minister ma- 
rynarki Mirabello, oraz wielu senatorów. Kró- 
lestwo zwiedzili wspaniałą lożę, ozdobioną | 


padkach daje się zastępywać. Posiedzenia od- 


salę królewską, oraz salę przyozdobioną świe 


oglądano zbiory statutów miast włoskich i 
korporacyj. Senator Pierantoni pokazał go- 
ściom kodeks Wenecyi z roku 1330. Po posi- 
leniu się w bufecie król z małżonką odjechał 
do Kwirynału. Popołudniu była w palazzo 
Madama królowa Małgorzata. 


W tutejszych sferach towarzyskich ży- 
wo slę zainteresowano romantyczną aferą ar- 
cyksięcin Ferdynanda Karola. Jego dulcynea, 
panna Berta Czuber, znaną jest i w Rzymie. 
Bawiła tu ona z ojcem w r. 1897; mieszkali 
w hotelu Angio-American. Syn jego ze zna- 
jomych prof. Czubera, Luigi Forlanini, poznał 
się z panną ua... kopule bazyliki watykań- 
skiej. Młody doktorand poczuł gorący atekt 
iku pięknej cudzoziemce, ale niewiedział, jak 
do niej przemówić. Nie umiał ani po francu- 
sku ani po niemiecku. Użył tedy pośrednictwa 
jednego ze swych przyjaciół. Znajomość bliż- 
i szą zawarli na wsp'łnej wycieczce do Tivoli. 
| Kawaler prosił pannę, by mu pozwoliła pisy- 
| wać do siebie. 

— A w jakim języku? 

— Nauczę się co najprędzej po francu- 
sku i w tym języku będę tłumaczył pani swe 
uczucia. 

— Zanim jednak pan się wyuczy po 
francusku, ja już będę z papą w Wiedniu, a 
pan w Palermo. 

W końcu zgodziła się na pisywanie. 
W istocie też za pobytu w Wenecyi przybył 
od Ludwika list do p. Berty, pisany po Zeb 
cusku pod adresem prof. Czubera. 

W Rzymie zmarł onegdaj książę di San 
Martino di Montalbo, staruszek dobrze znany 
i lubiany w tutejszym patrycyacie. Był on 
administratorem dóbr O. króla nepolitańskie.0, 
a następnie ambasadorem u dworu  iusa IX, 
Liczył lat 73. 

W Wenecyi zastrajkowały robotnice za- 
jęte w rządowej fabryce tytoniu. Około 80 
kobiet nie chciało się przyłączyć do bezro- 
bocia. W rezultacie przyszło do zaciętej bitki. 
Ponieważ w wązkich uliczkach koło fabryki 
było im za ciasno, pospieszyły obie strony 


= M 


zbroją Medyceuszów, czytelnię, salę Maccari, | - 


i 
żo popiersiem Humberta I. W sali = 


się nie potopily, kanał zaroił się od czarnych 
gondo:. Gandolierzy wcisnęłi się między czu 
biące się sigarale, zagnali je do hali dworco- 
wej a następnie policy» przy pomocy perso- 
nalu kolejowego pozamykała wojownicze ko- 
biety w poczekalniach Walka była na szczę- 
ście bez ofiar i bez krop'i krwi, gdyż walki 
kobiet w Wenecyi ograniczają się do... wyry- 
wania włosów. Strajk trwa już czas dłuśszy, 
podobno zakończy się tymi dniami. 

Zapowiadana od lat paru na r. 1905 
międzynarodowa wystawa w „intelektualnej i 
moralnej Stolicy Włoch* Medyolanie otwartą 
będzie dopiero w kwietniu r. 1906. Powodem 
odroczenia jest to, że w roku przyszłym nie 
będzie jeszcze ukończoną budowa tunelu sim- 
płońskiego. 

We Fłorencyi odebral sobie życie młody 
bardzo utalentowany malarz, Alfredo di Van- 
tini. Zastrzelił się w swem atelier przed nie- 
dokończonym obrazem przedstawiającym ry- 
cerza średniowiecznego, błąkającego się przed 


|ementarzem, nad którym wznosi się mgliste 


widmo śmierci. Przyczyną samobójstwa neura- 
stenia. 

Zima tegoroczna ściąga do Rzymu wiele 
cudzoziemców. Polaków jest tu mniej, niż ze- 
szłego roku o tym czasie. Prócz poprzednio 
wymienionych ziechali do grodu nadtybrzań- 
skiego: Księżna Jerzowa Radziwiłowa z oór- 
kami, p Kazimierz Sulatycki, p. Leon Kalm- 
Podolski z synem z Podola, p. Teresa Sobań- 
ska z hr. Potulickich. Pp. Edwardowie Bo- 
nieccy z Podola mają spędzić całą zimę w 
Wiecznem Mieście. K. Roszczyc. 


Z miejsc klimatycznych. 


Zakopane 26. etycznia. 


(Zima w Zakopanem. -- Tegoroczny sezon zimowy, 
- Dlaczego Zakopane upada? — Kolej. — Niedoe- 
godności pocztowe). 


Śnieg i mróz. Dwaj wielcy artyści. Nic 
to jeszcze, gdy spelniać ım przyjdzie powsze- 
dnią swą pracę, gdy nwy szerokie okrywać 
muszą a ruń zbóż ozimych otulać, ziemię 
przejmować i ziębiąc, studząc, równocześnie 
grzać i chronić. Ot, praca powszednia.. Do- 
pieroż, kiedy śnieg na drodze swego opadu 
spotka jodłę, sosnę a świera wystrzelisty, 
zielonopióry... tu. zaczyna się czysta, podnio- 
sła szbuka wielkich rzeźbiarzy zimy. Więc 
śnieg dojrzawszy świerk, czeka. Czeka za- 
wieszony w szarym obłoku, czeka uciszenia 
się wiatrów, czeka, aby mu nikt w pracy nie 
przeszkodził. Upatrzywszy chwilę, rzuca naj- 
pierw garść białych płatków. Płatki unoszą 
się w powietrzu powoli, dziesięćkroć razy 
każdy z nich przysiędzie, zanim się usadowi 
na zielonej kiści, zanim strzępiaste jego od- 
nogi do strzępiastych gałązek przylgną. Gdy 
śniegowe forpoczty się rozsiędą — za nimi 
leci zwarta fala płatków. A potem już tuman 
za tumanem, garść za garścią. Białe gwia- 
zdeczki kosłują się, igrają między sobą, go- 
nią się. wzbijają do góry, otaczając świerk 
od rozłożystej podstawy aż do smukłego 
wierzchołka. Za śniegiem przychodzi «:xróz. 
Nie wiele mu już do czynienia pozostaje. 
Cztery, pięć tchnień nocnych i dzieło gotowe, 
dzieło misterne, dzieło niezrównane. I dziwią 
się wszyscy. W dzień słońce ogląda świerko- 
wą szatę 1 ze zdumieniem patrzy na boga- 
ctwo, na przepych. Swierk otulony srebrem, 
przetykany dyamentami pyzęczystej wody, 
modrymi szmaragdami. Tu szafir błyśnie 
i w opalowych rozpłynie się ogniach, tam 
wątła kiść świerku, koronkową a sutą brodą 
strojna, chwieje się lekka, wiewna. 

Aby wyobrazić sobie Zakopane w zimie, 
potrzeba do tego pięknego opisu Gąsiorow- 
skiego w „Huraj anie“ dudać jesznze wspa- 
niałe wrażenia, jakie wywierają góry, śnie- 
giem biełejące i te prześliczne ich oświetle- 
nia. które rankiem i wieczorem niemal co- 
dziennie są inne a zawsze pełne uroku i co- 
raz to rowych czarów. 


Zima tegoroczna jest tutaj niezwykła. 


zły i niemieckie pieniądze dalej obok pol 


walozące na dane hasło na dworzec kolejowy. | Mrozu ` śniegu tyle tylko, ile ku odtworzeniu 


uje tak szybko, jakby do życzenia było. Utworzoną ona została w roku 1558 przez pa- 
Tar komendantem żandarmeryi dy- pieża Pawła V; pierwszyi. jej prefektem był 
wizyoner włoski Giorgis wyruszył wprawdzie kardynał Ghislieri, późniejszy Pius V. Jestto 
d. i2. bm. do Konstantynopola, ale coś go jedyna konuregacya rzymska, której przewo- 
widocznie zatrzymało w Rzymie, skoro o duiczy sam papież i w bardzo rzadkich wy-! 


skich rosły, mianowicie zaś zostały setki i 
tysiące Niemców dłużnikami polskich Spó- 
lek. Jużby z tego samego względu mo- 
żna się było spodziewać po rządzie pruskim 


Jtrajkujące robotnice miały przewag, lieze- | krajobrazu zimowego niezbędnie potrzeba. 


bną. Poczęły one wypierać swe przeciwniczki Prócz kilku dni mrozów w grudniu i w pier- 
na drugą stronę dworca, przylegającą do Ca-| wszych dniach stycznia, panuje tu ciepło 
by a dnie, jak wczorajszy lub dzisiejszy, że ter- 


nal Grande. Ponieważ zachodziła obawa. 
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STARY. 


Szkic z życia wiejskiego 
przez 


MIECZYSŁAWA PINIŃSKIEGO. 


(Ciąg dalszy.) 
Rubasznymi jednakowoż bywają często 
najznakomitsi ludzie. Czy są nimi z natury, 
czy też usiłują być dla oryginalności, dla wy- 


puklenia swojego ja, czy też może dlatego, | w zupełności swojemu poprzednikowi, był ró- Przekonywano się wkrótce, że on umie | wynikłe z braku „stodyów*. zapewniał innych | ności nazwał go Bykowicz „delikatną chorobą“, 
aby autorom 1ch przyszłych  nekrologów | wnież tęgim mielnikiem, jak tamten ry-| tylkojątrzyć, jndzić ludzi przeciw sobie, kłamać | na ucho, iż nie odezuws bynajmniej przy- |on zaś odwzajemnił mu się przydomkiem 
przysporzyć materyału do dłuższych zapisków | marzem. oszukiwać, wnet też zaniechano szukać jego | jemności w zachodzeniu się z takim rosta | „ordynarnego byka“. 

— nie wiadomo, dość na tem, że się to widuje Nie podobna jednakowoż — wprost uĘ:e- | światłych rad, a nadżo obdarzono go na resztą! kiem ale pomimo to, widywano ich bardzo Skończyło się na salwie śmiechu, jak to 


na świecie wcale często, 
aniżeliby tego istotnie 
gała. 

.  Szorstkość naszego nowego znajomego 
ujawniała się głośno w tem, iż skoro prze. 
mawiał, co chwila pięścią w stół walił a 
w każdem wygłoszonem zdaniu kilkakrotnie 
posługiwał się jakąś częścią składową psiego 
organizmu a zatem teraz krwią, kością, nogą 
a nawet w wyjątkowo ważnych momentach 
i wątrobą. 

Oprócz tego miał zwyczaj nadawać vso- 
bom, z któremi go serdeczniejsze stosunki 
łączyły pewne przydomki, dla nieprzywykłe- 


częściej nawet, 


(zwykle bywa po udatnym żarcie. 
potrzeba wyma- 


Za śledziami poszły gulasze, po gulaszach 
 paprykarze, później znowu gulasze, gdyż, jak 
się pokazało, te były tłuściejsze i więcej 
|pieprzne, niżeli paprykarze. W tem miejscu 
ucztę  przegrodzono jedną tylko kolejką 
czystej i zabrano się do studzonych nóg 
wieprzowych. Delikatesu onego mignęło się 
kilka misek i wtedy nadeszła kolej na deser 
w postaci kwargli. 


ża w tem, iż Bykowicz miewał kiedy niekie- 
|dy jakiś wyszachrowany zadatek w kieszeni 


(O. d. n.) 
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mormetr wskazuje w południe 14 stopni cie- 
pła R. w słońcu nie są rzadkością. 

Na ogół atoli sezon zimowy tym razem 
pod względem ilości a co więcej jakości go- 
Ści nie całkiem dopisał. Ruchu i życia widać 
dość — właściciele pensyonatów i kupcy 
twierdzą jednak, że obecny sezon należy do 
najsłabszych. 

Dziwić się bardzo temu nie można, Czy- 
nione jest ze wszech stron usiłowanie, aby 
Zakopane, które tak szybko i pięknie się roz- 
Fieko, — upadalo. Walka jednostek, prowa- 
dzona lata całe za pomocą prasy a mająca 
na celu zgnębienie innej jednostki, która się 
na tle rozwoju Zakopanego nieco wybiła, zro 
biła szkodę zamiast tej jednostce — całemu 
Zakopanemu. Rzecz była do przewidzenia. 
Podnoszono jedynie ujemne strony a przemil- 
czanc dodatnie a że ludzie są skłonni dawać 
większą wiarę złemu, niź dobremu, więc u- 
wierzono, że brak wodociągów i brak kanali- 
zacyi czynią Zakopane niemożliwem. Ale nie 
tylko zwykli czytelnicy gazet święcie w to 
uwierzyli — lecz obudziła się pewna nie- 
ufność i niechęć do Zakopanego nawet u le- 
karzy warszawskich, którzy do niedawna je 
tak gorąco „opierali. W Zakopanem jest 8„0- 
ro osób z POT zabranych, ale z pod 
Kijowa, Odesy, ilna — a bardzo mało z 
Królestwa. Nawet we wspaniale i znakomicie 
urządzonem sanatoryum dr. Dłuskiego, jedy- 
nem w całej Polsce, gdzie chorzy szukają 

prawy zdrowia jedynie za wskazówką le- 

arzy, jest na 70 kuracyuszów nie więcej, 
jak 6 z Królestwa a inni to z Ukrainy, Wo- 
nie, Litwy, Poznania i z naszej prowincji. 
Widocznie więc lekarze warszawscy o Zako- 
panem w ogólności a o sanatoryum tutejszem 
w szczególności, jakkolwiek zasługuje na jak 
najgorętsze poparcie, bo jest i po europejsku 
urządzone i wzorowo prowadzone, zupełnie 
zapomnieli. ) 

A i nasze władze i instytucye, przyznaj 
my, jakby się zmówiły przeciw Zakopanemu. 
Połączenie kolejowe jest nader niedogodne. 
Ze Lwowa potrzeba 16 do 18 godzin na do- 
stanie się do Zakopanego. Cena biletów z 
Chabówki do Zakopanego (42 kil) była wy- 
soką (5 kor. 10 h. I. klasą — 3 kor. 40 h. LI. 
klasą) i zemiast ją obniżyć, od 1. marca br. 
będzie jeszcze podwyższoną ! 

A poczta? Strasznie urządzona, jakby 
gdzieś w zapadłym zakątku. Dość powiedzieć, 
że w pełnym sezonie letnim listy, które 
przychodzą o godz. 7 rano, doręczane są w 
największym zakładzie dr. Chramca dopiero 
około godz. 1 w południe a przychodzące o 
g. 4 popołudniu, dopiero około godz 8 wie- 
czorem. Jeszcze gorzej rzecz się ma z listami, 
przeznaczonymi dla przebywających w sana- 
toryum, odległem od urzędu pocztowego w 
T Fopsnem o pięć kilometrów. Mimo, że sa- 
natorynm ofiarowywuje 300 koron rocznie ce- 
lem zaprowadzenia poczty wozowej między 
Zakopanem a sanatoryum. do którego dzien 
nie przychodzi przeciętnie przeszło 150 po- 
syłek, do dziś dnia sprawa ta nie została za- 
łatwioną i listy, nadane we Lwowie po godz. 
13 w południe, doręczane są tu dopiero trze- 
ciego dnia w południe! Nie chcę na razie 
o skutkach tych „oszczędności* obszernie się 
rozpisywać i podnosić tego „szlendrianu”, 
jaki tu z winy dyrekcyi poczty panuje, 84- 
dzę bowiem, że to krótkie zwrócenie uwagi 
wystarczy, aby p dyrektor Seferowicz wgląd- 
nął w opłakane tutejsze stosunki pocztowe 
i im zaradził. 

Zakopanemu należy dopomagaó do roz- 
woju, a nie utrudniać drobnsmi oszczędno- 
ściami. Co pomoże zaprowadzenie wodocią- 
gów, około których już w kwietniu zaczną 
się roboty, jeśli tu trudniej i niewygodniej się 
dostać ze Lwowa, aniżeli do Wiednia, jeśli 
poczta jest zupełnie zaniedbaną, bo żal pie- 
niędzy na pomnożenie listonoszów lub usta- 
nowienia wózka pocztowego. Przecież tych 
dwieście kilkadziesiąt pensyonatów. jakie tu 
istnieją, Ig” ten cały zastęp kupców 1 
rzemieślników, którzy tu osiedli, opłaca po- 
datki i ma prawo żądać, aby nie utrudniano 
mu zarobkowania. A może należałoby zwra- 
cać także uwagę i na tych kilka tysięcy osób, 
które tu latem i zimą szukają poprawy zdro- 
wia. Czyż koniecznie powinni jechać za 
granicę? 


Długi urzędnicze. 


Sprawę obdłażeni+ urzędników, którą 
niedawno poruszyliśmy, omawia Czas krakow- 
ski, dodając, że wymaga ona nejpilniej rozu- 
mnej i rychłej pomocy. Aby otworzyć szerszą 


nad tą sprawą dyskusyę, zamieszcza Czas 
dwa listy z kół urzędniczych: 
W pierwszym liście p. J. pisze: Mini- 


sterstwo kolejowe wydało, jak wiadomo, oso 
bliwy rozkaz, według którego urzędnicy kolei 
państwowych powinni do końca bieżącego 

łrocza wykazać się, że stosunki ich mająt- 

owe są uregulowane. Rozkaz przypomina 
cokolwiek owego „męża stanu”. kar zapo- 
wiedział, że kwestyę społeczną rozwiąże, ii 
ciażby miał przesiedzieć noc całą. Nie o roz- 
kazie jednak pomówić pragnę, jeno o otja- 
wach, które go wywołały. Dzienniki niemie- 
okie stwierdziły — zgodnie z prawdą — że 
rozkaz ma swoje żródło w Galicyi, gdzie ob- 
dłażenie urzędników przybrało zatrważające 
rozmiary. Z żalem przyznaję, że prasa nie- 
miecka powiedziała prawdę : obdłużenie urzęd 
ników ( to nie tylko kolejowych) jest w Ga- 
licyi znacznie większem, aniżeli w każdym 
innym kraju koronnym Zjawisko to z ogólną 
nędzą w kraju nie ma wiele wspólrego (?), bo 
urzędnik na takie same dochody w łalicyi, 
jak w Czechach, Tyrolu lub Styryi. Na obdłu- 
żenie urzędników składać się więc muszą 
inne przyczyny. 

Wystarczy z otwartemi 
dzić kilka miast (a jeszcze lepiej miasteczek) 
galicyjskich, ażeby poznać, że na obdłużenie 
wpływają między innemi w niemałej mierze 
dwa powody: karty i śniadanie. Zarzut ten 
wywoła zapewne protest (i to słuszny) ze 
strony większości urzędników, którzy ani gry, 
ani śniadań nie uprawiają; ale też nie wię- 
kszość jest zadłużona, jeno mniejszość — co 
pre mniejszošć w stosunku do innych 

ajów ogromna. Skoro zaś budżet domowy 
stracił raz równowagę, to ustaje wszelkie 
obliczenie także w innych kierunkach — więc 
co do przyjęć, strojów. 

Dalszym powodem  obdłażenia jest 
względna łatwość kredytu. Galicya posiada 
legiony lichwiarzy, którzy nastręczają się 
formalnie z pożyczkami a mając szczególną 
zdolność w egzekwowaniu długów i olbrzy- 
mich procentów. dają urzędnikom kredyt o 
wiele większy, aniżeli mają ich koledzy w 
innych krajach koronnych. Był czas, kiedy 
sądzono, że zaradzi się temu przez zakładanie 
kas zaliczkowych. Doświadczenie przeważnie 
pie sprawdziło nadziei. Przeciwnie; urzędnik | 


oczyma zwie- 


przedewszystkiem 


lekkomyślny wyczerpuje 
kredyt u lichwiarzy, a potem dopiero przy- 
stępuje do osławionego „ranżowania* się za- 
pomocą kasy zaliczkowej. Przedewszystkiem 


nie dostaje z reguły tyle, ile jego długi 
lichwiarskie wyniosły i pozostaje dalej w rę- 
ku lichwiarzy. plus kasa zaliczkowa. Nadto 
potrzebując poręczycieli, wyszukuje znów 
dwóch dobrodusznych kolegów a w rezultacie 
w miejsce jednego zadłużonego urzędnika, 
mamy ich trzech. 

Te oto są główne powody obdłużenia 
urzędników w Galicyi. Ażeby je usunąć, na- 
leżałoby : 

1) by z grona samychże urzędników za- 
inicyowaną została akcya przeciw grze i śnia- 
dańkom, prowadzona tak, by urzędnika, upra- 
wiającego je, koledzy wręcz brali w moralną 
kuratelę. Stowarzyszenie o takim celu powstać 
powinno w każdem mieście, gdzie jest pewna 
liczba urzędników. 

2) Rozwinąć należy energiczną akcyę dla 
dokładnego wykonywania ustawy przeciw 
lichwie. 

8) Stworzyć należy dla urzędników wiel- 
ką instytucyę kredytową, wyłącznie dla nich 
przeznaczoną i przez nich kierowaną, któraby 
dawała urzędnikom w razie istotnej potrzeby 
zaliczki możliwie największe i na najdłuższy 
czas rozłożone. Z góry dodać należy, że filia 
austr. Towarzystwa urzędniczego tego zada- 
nia nie spełnia, bo kredyt tam sam przez się 
drogi, drożeje ogromnie przez żądanie policy 
i inne wydatki. Instytucya, o jakiej myślimy. 
nie mogłaby być na zysk obliczoną. 


W drugim liście pisze p. K.: Mimo 
równości płacy, urzędnicy w Głalicyi są w gor- 
szem położeniu materyalnem, niżeli ich kole- 
dzy w innych krajach koronnych. W Galicyi 
przy niskim bardzo poziomie ogólnej zamoż- 
ności przeważna część młodzieży, poświęcają- 
ca się służbie urzędniczej, pochodzi ze sfer 
wprost niezamożnych. Młodzież u nas kończy 
zazwyczaj wśród największych niedostatków 
swoje studya i właśnie w okresie ostatnich 
egzaminów i na przejściu przy rozpoczęciu 
służby urzędniczej, a mianowicie w czasie 
bezpłatnej praktyki, narażona jest na naj- 
twardsze przejścia. W czasie studyów utrzy- 
muje się, acz bardzo niedostatecznie, z lekcyj, 
z pisania po różnych biurach itp. Źródła te 
odpadają następnie dla braku czasu i innych 
względów i na pierwsze lata służby są u nas 
z reguły (bo co najmniej u 3/, młodzieży) 
długi jedynem utrzymaniem. Początek służby 
jest u nas najbardziej krytycznym momentem 
w życiu urzędniczem. Nawet ci, którzy przy 
szczególniej sprzyjających okolicznościach po- 
kończyli szkoły bez większych walk materyal- 
nych, u wstępu do służby robią długi, bo 
brak im dalszych środków do życia. W innych 
krajach koronnych młodzież całkiem uboga 
stanowi bardzo nieliczne wyjątki; większość 
wychodzi z rodzin zamożniejszych, ma zabez- 
pieczony, spokojny byt i na czas studyów i 
w pierwszych latach służby, aż do otrzymania 
lepiej s posady 

łodzież urzędnicza innych krajów ko- 
ronnych znajduje nadto z reguły niemal w 
małżeństwie pomoc przy ustaleniu bytu. 
Można śmiało przyjąć, że na 100 urzędników 
Czechów czy Niemców, około 80 pożeniło się 
z posagiem. U nas stosunek wręcz odwrotny. 
Nietylko, że młodzi urzędnioy są skazani w 
latach młodszych na robienie długów, jako 
jedynego źródła utrzymania, ale i założenie 
własnej rodziny należy u nas do wypadków, 
które przyczyniają się niemało do zwichnię- 
cia równowagi budżetów urzędniczych. Ogólny 
przeto niedostatek odbija się bardzo silnie na 
całym stanie urzędniczym i w warunkach eko- 
nomicznych kraju tkwi niewątpliwie naj- 
główniejsza przyczyna większego obdłużenia 
> kg urzędników w stosunku do innych 
krajów. 

Nie przeczę, że wśród zasłużonych urzę- 
dników napotyka się taxże jednostki, które 
swą lekkomyślnością i życiem nad stan do- 
szły do wielkiego obdłużenia ; ale są one sto- 
sunkowo niezbyt liczne. O te zresztą nie cho- 
dzi tu wcale.  Zawiniły same i same muszą 
ponieść konsekwencyę swych nierozważnych 
czynów. Znaczenie społeczne ma przedewszyst - 
kiem cała ta liczna rzesza urzędnicza, która 
przy bardzo umiarkowanym trybie życia i 
mimo liczenia się rozważnego z każdym gro- 
szem — popadła w długi — bez własnego za- 
winienia. Interesem społecznym wielkiej wagi 
jest ratować te wprost ofiary naszej ogólnej 
„nędzy galicyjskiej". 

Doraźne jednak reskrypty ministeryalne 
nie zdołają wyleczyć skutecznie ran społe- 
cznych Nikt nie zdoła na rozkaz z góry być 
odrazu zdrowym; nikt też nie potrafi popła- 
cić długów na termin, nie mając pieniędzy. 
Zjawisko omawiane domaga się akcyi, pomy- 
ślanej na szerszą skalę. Nie usunie się złego 
połowicznemi paliatywami. W pierwszym rzę- 
dzie konieczna reforma wadliwych bardzo 
stosunków kredytu urzędniczego, oraz inicya- 
tywa samychże interesowanych. Naturalnie, 
że wydatna pomoc materyalna i poparcie mo- 
ralne usiłowań tych ze strony rządu jest wa- 
runkiem nieodzownym powodzenia i skute- 
czności akcyi całej. W tej mierze wiadomość, 
podana przez Gazetę Narodową, że p. namie- 
stnik powziął zamiar przyjścia w pomoc to- 
warzystwu urzędniczemu udzieleniem kilku- 
milionowej pożyczki z funduszów państwo- 
wych, sprawdzona musi wywołać jednozgodne 
i powszechne uznanie całego społeczeństwa, a 
niekłamaną wdzięczzość urzędników wszel- 
kich kategoryj. 


Czas odnowić przedpłatę 


miesiące Luty. 


Xronika. 
Lioów dnia 27. stycznia 1903. 


Kalendarzyk. 

"e czwartek 23. stycznia Karola Wiel. — Gr. kat. 
Pawła Ft. — Kal. słow. Radomira. 

Wschód słońca 7:42, zachód 447. 

W piątek 29. stycznia Franciszka Sal. — Gr. kat. 
Petra Weryby. — Kal. słow. Zdzisława. 

Wschód słońca 7:41, zachód 448. 

W sobotę 30 stycznia Martyny Panny. — Gr. kat. 
Antonya Wet. — Kal. słow, Dobrogniewa. 

Wschód słońca 7:40. zachód 449. 


Mianowania. Cesarz zamianował  rzym.-kat 
proboszczów: ks. Wawrzyńca Puchalskiego w Wyż- 
nianach i ks. Hipolita Zarembę w Dolinie, honoro- 
wymi kanonikami rz.:kat. kapituły metropolitalnej 
we Lwowie, 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamiano- 
wał kaucelistę przy sądzie krajowym w Krakowie, 
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Wojciecha Kaliskiego, asystentem kancelaryjnym przy 
tymże sądzie kraj. 
Awans w krakowskiem tow. wzaj. ubezp. 
Na wczorajszem posiedzeniu dyrekcyi towarz. wzaj. 
ubezp. w Krakowie uchwalono następujący awans 
urzędników: W dziale urzędników ukwalifikowanych: 
do rangi 2 posunięty Bronisław Krause, szef od- 
działu technicznego w Krakowie; do rangi 3 Maurycy 
Schön, naczelnik sekcyi w Bernie; do rangi 4 
Ludwik Łonieki, naczelnik sekcyi w Przemyślu; do 
rangi 5 Jan Rydel i Tadeusz Butrynowicz w Kra- 
kowie; do tangi 6 Mieczysław Skwierczyński w Kra- 
kowie, dr. Celestyn Podlewski w Czerniowcach 
i Władysław Arciszewski w Tarnopolu; do rang: 7 
Bronisław Śliwiński i Stefan Stoleman w Krakowie, 
Jan Poschinger w Stanisławowie i Stanisław Pań- 
kowski w Przemyślu; do rangi $ Mieczysław Arma- 
tys we Lwowie, Józef Bizub, Władysław Kalinowski 
i Kazimierz Lubaszek w Krakowie; do rangi 9 Jan 
Birtus, Kazimierz Rauszer. Karol Sikorski i Wa- 
leryan Rolicki w Krakowie; do rangi 10 Henryk 
Pruchniewicz i Władysław Kuchciński w Czer- 
niowcach, Adolf Skrzyński w Krakowie i Franciszek 
Prorok w Stanisławowie. 

W etacie urzędników manipulacyjnych post- 
nięty do rangi 7 Edward Żuliński w Krakowie, 
a do 11 Kazimierz Swoboda w Przemyślu. 


Jeszcze sprawa Kwilackich. Na podstawie 
informacyj, zastągniętych u dra Filimowskiego, do- 
noszą z Krakowa, że dr. Filimowski, obrońca w spra- 
wach karnych, jako opiekun naturalnego syna 
bodniezki kolejowej Meyerowej, na jej prośbę jako 
matki wniósł do ministerstwa sprawiedliwości w Ber- 
linie prośbę o poczynienie odpowiednich kraków 
celem uznania małego Kwileckiego za naturalnego 
syna Meyerowej, Sprawa sądowo cywilna ma być 
w toku. Obrońca jest zapatrywania, iż zdania prz,- 
sięgłych podcz. s procesu berlińskiego były podzielone 


i że zachodzą dostateczne dowody, aby w dro- 
dze cywilnej matka Meyerowa mogła ndzyskań 
dziecko. 


Kroniza Irowska. 

Z uniwersytetn. Drugi termin imatrykula 
cyjny dla tych, którzy nie stawili się do imatrykulacyi 
w terminie pierwszym, wyznaczył rektorat na środę 
3. lutego o godz. 10. przed południem w auli uni- 
wersyteckiej. W razie niestawienia się słuchaczy do 
imatrykulacyi obowiązanych zostaną ich dotychcza- 
sowe wpisy prowizoryczne uznane bezwarunkowo za 
nieważne i jako takie wykreślone. 


Powszechna wykłady uniwersyteckie. Wy- 
kład prof. dra K. J. Nitmana zamiast dzis we czwar- 
tek odbędzie się w niedzielę dn. 31. bm. 


Z tow. lekarekiego. Na walnem zgromadze- 
niu wybrano nowy wydział, w skład któregu weszli : 
Jako prezes prof. Ludwik Rydygier, wiceprezes dr. 
Emil Wechsler. sekretarz stały prof. dr  Kuczera, 
sekretarz doroczny dr. Hermenn, skarbnik dr. 
Trzcieniecki, gospodarz dr. Festenvurg i bibliotekarz 
dr. Sieradzki. 

== Z karnawału. Otrzymujemy następujący ko- 
munikat: Gorączkowy ruch wre w sferach płci o- 
bojga. Dzień w dzień bije z okien łuna świateł, 
rozbrzmiewa rozkoszny walec i skoczny mazur. Za- 
pominamy o szarzyźnie codziennego Życia, upajając 
się haszyszem rozmarzającej muzyki i zawrotnego 
tańca. Pamiętajmyż jednak, że nie wszystkim równie 
wesoło. Społeczeństwo nasze jest biedne, potrzebuje 
sił młodych a dzielnych, które zbrojne w wiedzę ru- 
szą na bój o byt lepszy dla Ojczyzny. Pamiętajmyż, 
że młodzież ta potrzebuje jeszcze pomocy od społe- 
czeństwa, nby, chociaż z cieżkim trudem, zdobyć so- 
bie wykształcenie. Niezajrzeczenie „Bratnia Pomoe 
akademicka“ jest instytucyą. która w pierwszym 
rzędzie powołana jest do wspierania niezamożnej 
młodzieży w walce z życiem, Nie wolno nam więc 
zapominać nawet przy zabawie o tych, którzy wspar- 
cia potrzebują. To też nie wątpimy, że „Leopolis sal- 
tans“ jawi się w komplecie na balu .Bratnicj Po- 
mocy akademickiej“ dnia $. lutego w obszernej sali 
Filharmonii lwowskiej. Mpebliwy komitet akademicki 
wraz z dzielnym komitetem pań i gospodyń * prof. 
Kadyową na czele, dokłada usilnych starań, aby za- 
bawa na balu szła ochoczo, a „Bratnia Pomoc“ by 
zyskała tak potrzebne fundusze na wsparcie niezamo- 
żnych kolegów. Kotylion nader urozmaicony, odznaki 
gustowne, wykonane wedle awojskich motywów w 
krajowej pracowni „Szarotka“, bufet urządzony przez 
zapobiegliwe panie — gospodynie - nie wyczerpują 
ani w części przygotowań komitetu bulowego. A więc 
połączmy zabawę z pożytkiem dła „kwiatu naszego 
narodu* | Do zobaczenia na valu „Bratniej Pomocy 
akademickiej“ |... Bilety wstępu na salę i do amfite- 
atru nabyć można w  „Brauniej Pomocy akademie- 
kiej" — Pasaż Mikolasza od godziny 12—3 i od 
1—9. 

W kasynie miejskiem w sobotę 6 lutego wie= 
czór kostyumowy. 

Czeska Bopeda we Lwowie urządza 2. 
w salach Strzelnicy miejskiej zabawę taneczną, 
łączoną z przedstawieniem amatorskiem. 

Grono mandolinistów, bawiących chwilowo we 
Lwowie, przyrzekło swój udział w redutach dzien- 
nikarskich, które — jak wiadomo — odbędą się w 
dniach 30. styczma i 1. lutego na rzecz funduszu 
wdów i sierót po dziennikarzach polskich  Mandoli- 
niści tworzą zespół prawdziwie artystyczny i popisy- 
wali się z wielkiem powodzeniem jaź w wielu wię 
kszych miastach, to też zapowiedziane przez nich 
produkcye budzą niezwykłe zainteresowanie, «uwłasz- 
cza, że wystąpią na obu redutach w charakterystycz= 
nych kostyumach. 


Losowanie sędziów przysięgłych. Do pierw- 
szej nadzwyczajnej kadeneyi sądu przysięgłych, któ- 
ra rozpoczyna się 18. lutego, wylosowani zostali jako 
sędziowie główni pp.: Banaś Teofil masarz, Bańkow- 
ski Stanisław majster murarski, Bodnar Jan kupiec, 
Czajkowski Włodzimirz właściciel dóbr Pietniczany, 
Demeter Michał rzeźnik, dr Deryng Stanisław ad- 
wokat, Dniestrzański Stanisław profesor uniwersyte- 
tu, Drohojowski hr. Jan sekretarz Banku krajowego, 
Engerth Józef rolnik z Hołoska w., dr. Feiles lzyd. 
adwokat, Friedman Marc. sekretarz tow. „Renniene*, 
Friedrieh Edm. właściciel realn., Górski M. kasyer 
zakładu ubezp. robotników, Hammel Herm. urzędnik 
pryw., Herman Mare. r. Majer prok. asek. tryest., 
Hoffmann Jan urzędnik, Hoppen Herm. urzędnik 
banku hipotecznego, dr. Kalina Anton prof. uniwers., 
Kerkes Maj. Antszel przedsiębiorca sprzedaży maszyn, 
dr. Korytko Stanisław adwokat, Kossak Stefan urz 
banku krajowego. Kowalczuk Michał budowniczy, 
Kruszewski Wal. asystent tow. kredytowego ziemsk., 
Kihner Julian buchalter, Machnieki Jan budowniczy, 
Mehrer Julian r. Juda kupiec, dr. Menkes A. ad- 
wokat, dr. Mieses Herz lekar, Nartowski Antoni kas, 
banku krajowego, Orlander Aron dzierżawca dóbr 
Turynka, Papee Stanisław właściciel realności, Pio- 
trowski Kazimierz cukiernik, Werner Moses Meil, 
dzierżawca dóbr Waręż, Żytny Franciszek rzeźnik. 

Jako zastępcy sędziów  wylosowani panowie; 
Cieliński Fel. Leon rzeźnik, Jaworski Jak. właściciel 
realności, Karwacki Władysław ślusarz. dr. Paneth 
Seweryn adwokat, Rippiel Herm. urzędnik asekar., 
Schönhuber Anton wł. realn., dr. Schrenzel Mojź. 
Abr. adwokat, Steigelfest Gabryel sekr. fabr. oleju, 
Weismann M. prok, bank. hip. 

Druga zwykła kadencya 
marca. 


m 
= 


lutego 
po- 


= 


rozpocznie się 14. 


== (g) Z sali sądowej. Przed sądem przysię- 
głych odbyła się dziś rozprawa przeciw Iwanowi 
Budce, gospodarzowi z Wierzblaa, oskarzonemu o 


ciężkie uszkodzenie ciała i kradzież. Budka dostawszy | 
się za pomocą wytrycha do propinacyi w Niemiro= | 
wie, zabrał się do szuflady z szynkfasu, 8 przyła- 
pany przez gospodarza Seliga Gilsa na gorącym 
uczynku, pokaleczył go siekierą bardzo ciężko, a 
także i dwóch jego synów, zabrawszy zaś z szuflady 
zegarek i pieniądze, uciekł. Po przeprowadzonej roz- 
prawie sąd skazał Budkę na 10 miesięcy ciężkiego 
więzienia, 

=: (g) 0 uwledzenie małoletniej toczy się w 
sądzie karnym śledztwo przeciw dr. Z. i pewnej da- 
mie, która w tej sprawie pośredniczyła. Nadużyta 
dziewczynka liczyła lat dopiero 11 a była — strach 
powiedzieć — oddaną przez własnego ojca, murarza, 
do domu rozpusty Rozprawa przeciw dr. 2. i jego 
współniczce odbędzie się jeszcze tej kadeneyi. 


= Zginęła 11-letnia córeczka Magdaleny Bła- 
żek, sługi u p. Krzyżanowskiego, zam. pod l. 8 
przy ulicy Sobieszczyzna, Dziewczynka wydaliła się 
z domu wezoraj o godz. w póldo 8. rano i do wie- 
czora nie powrócila. Jest blondynką. Wyszła w po- 
pielatym paltociku i dużej ehustce w kraty. 


(g) Kradzież z włamaniem. Dziś w nocy 
około 2. patrolujący w ulicy Sykstuskiej stójkowy 
Mazurkiewicz usłyszał łomot w kamienicy pod l 81. 
Zwrócił się w tę stronę, zanim jednak doszedł, ujrzał 
dwóch męiczyzn, uciekających spiesznie w kierunku 
ulicy Słowackiego. Puścił się za nimi w pogoń, lecz 
jeden z uciekających tọpem narzędziem zadał mu raz 
w głowę Policyant upadł a rzezimieszek un:knął. 
Drugiego uciekającego jednak schwytano w ulicy 
Trzeciego Maja i sprowadzono na inspekcyę, gdzie 
poznano w nim ułodzieja Wincentego Paparę. Nie- 
długo nadszedł drugi stójkowy i zdeponował wore- 
czek z 18 zegarkami, znaleziony na regu ulic 
Sykstuskiej i Słowackiego. Papara indagowany do 
kradzieży sią nie przyznał, wspólnika też wydać nie 
chciał. Rano zgłosił się na inspekcyę zegarmistrz 
Gajewski, donosząc, że zrabowane sklep jego przy 
ulicy Sykstuskiej i zabrano wszystkie zegarki z wy- 
stawy i podręcznej gablotki, P. Gajewski rozpoznał 
13 zegarków zdeponowanych jako swoje, a szkodę 
poniesioną przez brak reszty podał na 2.000 kor. 
Policyant Mazurkiewicz jest ciężko ranny. Za zbiegłym 
rzezimieszkiem wdrożono poszukiwania. 


a 


— 


Kronika Krajowa. 


Z Oświęcimia donoszą, że w niedzielę 31. bm, 
księża Salezyanie obchodzić będa uroczystość swego 
patrona, „św. Franciszka-Salezyego. Stosownie do prze- 
pisów astaw Pomocników Sałezyańskich jeden z księ- 
ży Salezyanów będzie miał o godz. 9'/; przemowę 
do Pomocników o pracy salezyańskiej. 

W sobotę zaś dnia 30. bm. przypada szesnasta 
rocznica zgonu ojca i założyciela Zgromadzenia Sa- 
lezyańskiego. Za jego duszę i za pokój wszystkich 
zmarłych Pomoceników odprawi się uroczyste nabo- 
żeństwo w poniedziałek 1. lutego. 


Kronika powszechna. 


§ Bal u dworu. Wczoraj odbył się w Wiedniu 
bal n dworu. Przybyli nań cesarz, arcyksiażęta i 
arcyksiężne, bawiący w Wieduiu książęta, najwyżsi 
dygnitarze dworscy, ministrowie współni i austryaccy, 
namiestnik Dolnej Austryi, burmistrz Wicania, liczni 
członkowie najwyższej arystokracyi i prawie całe 
ciało dyplomatyczne. Podczas tańców cesarz rozma- 
wiał z dyplomatami, jakoteż ze znaczną liczbą pań, 
a między innymi cesarz rozmawiał bardzo długo 
z prezydentem delegacyt austryackiej, bar. Gautschem 
i ministrem wojny gen Pittreichem. Następnie zwró- 
cił się do dra Madeyskiego i rozmowiał z nim nie- 
zwykl» długo, potam mówił z hr. Antonim Wodzie- 
chiiu, p Włodzimierzem Gniewoszem i hr. Lancko- 
rońskim. Z ministrów rozmawiał najdłużej z drem 
Piętakiem i Wittekiem Bardzo długo mówił także 
z hr. Mierową i drem Źmezkiem. 

Przebieg tj ostatniej rozmowy 
pujący : 

Cesarz: Więc wczoraj w Bernie rozpoczeliście 
na nowo rokowania ugodowe, Spodziewam się, że 
sprawa cała z pomyślnym skutkiem posunie się 
naprzód. 

Dr. Żaczek: Najjaśnicjszy Panie! Co się nas 
tyczy. to uczynimy wszystko, co tylko możliwe, aby 
przyczynić się do pomyślnego załatwienia tych spraw. 
Proszę atoli pozwolić mi na uczynienie uwagi. że 
jak sądzę, nasi niemieccy współmieszkańcy jeszcze 
mniej okażą chęci do ustępstw, niż w latach po- 
przednich i że, jak się obawiam, rokowania nie tak 
łatwo doprowadzą do pozytywnego rezultatu. 

Cesarz: Przecież to byłoby bardzo ładnym 
przykładem, gdyby na Morawach doszło do porozu- 
mienia między obu narodami. Byłcby to dobrym 
przykładem dla drugich i dlatego liczę wiele na was 
i oczekują wiele od was. Sądzę jednak, że osiągnię- 
cie porozumienia łatwiejszem jest na Morawach, niż 
w Czechach. 

Dr. Żaczek: Niech W. ©. Mość pozwoli mi 
uczynić uwagę, że dziś z większą trudnością można 
uporządkować stosunki na Morawach, niż w Cze- 
chach, 

Cesarz : Jakto? jakto? 

Dr. Żaczek: Wskutek sprawy założenia uni- 
wersytetu czeskiego, przez nieprzychylne stanowisko 
w tej sprawie naszych niemieckich  współobywateli 
stosunki między nami a Niemcami znacznie się za- 
ostrzyły i namiętności po obu stronach znacznie 
wziosły. Po usunięcin tej kwestyi spornej byłoby 
możliwem dojść do porozumienia w sprawie innych 
jeszcze punktów spornych 

Cesarz: Jakżeż to należy uczynić? 

Dı. Żaczek: Najjaśniejszy Panie! My żywimy 
to głębokie przekonanie i mamy niewzruszoną wiarę, 
że łaskawe zarządzenie W. C. Muść, które z pe- 
wnośnią obu narodowościom w kraju wymierzy spra- 


był nastę- 


wiedliwość, będzie przez obie narodowości powitane 
i przyjęte. 
Cesarz (Gmiejąc się): (Gdyby tylko słuchać 


chciano, ale dzisiaj nikt już więcej nie słucha. 

Dr. Żaczek: Spodziewam się, że gdy łaskawe 
rozporządzenie W. ©. Mości przyzna równe prawa 
obu narodowościom — co jest rzeczą zupełnie pe- 
wną — to obie chętnie, bez protestu poddadzą się 
temu łaszawemu i sprawiedliwemn rozstrzygnięciu. 

Cesarz: Tak, mówisz pan: równe prawa 
Kiedy tu właśnie obie strony nie chcą mieć ró- 
wnych praw. Niemsy chcą mieć więcej, niż Czesi, a 
Czesi więcej, niż Niemcy. 

Dr. Żaczek: Mimo to, spodziewam się z całą 
ufnością, że rozporządzenie W. O. Mości mogłoby 
utorować drogę do porozumienia. » 

$ Pożar biblioteki w Turynie. Jak dziś tele- 
grafują, szkoda zrządzona przez pożar biblioteki 
uniwersytenkiej, o którym wczoraj donosiliśmy, jest 
bardzo wielka Biblioteka obejmowała 350.000 dzieł 
drukowanych, u których około 100.000 wartości pół 
miliona lirów padło pastwą płomieni. Nadto spaliło 
się bardzo wiele ważnych manuskryptów, między 
niemi zbiory dzieł pisarzy wschodnich i wielu ła- 
cińskich. Uniwersytet jest zamknięty, ałbowiem kilka 
sal grozi zawaleniem. 


$ O mięso z Australii. Jak wiadomo, wie- 
deńska rada miejska uchwaliła zwrócić się do rzą- 
du z prośbą o ułatwienie importu do Wiednia mięsa 
z Australii. Gdy wiadomość tę zamieściły dzienniki, 
prezydent gabinetu i minister rolnictwa otrzymali 
więlka ilość telegramów od rolników i  korporacyj 
rolniczych z Galicyi, Bukowiny, Moraw, Czech, Slą- 
ska a nawet z Tyrolu. W telegramach tych podnie- 
siono, iż pozwolenie ua import mięsa z Australii spo 
wodowałoby upadek chowu bydła w Austryi. 


Doraźnej pomocy potrzebuje człowiek mło- 
dy, od kilku miesięcy ciężką chorobą piersiową 
złożony. Ponieważ rozpoczynał dopiero karyerę u- 
rzędniczą, nie posiada żadnych zgoła środków nie- 
tylko na leczenie się, ale na chleb codzienny dla 
siebie i przymierającej z głodu żony i dziatek, Kto- 
by raczył otrzeć łzę niedoli tym ludziom, praw- 
dziwie nieszczęśiiwym, niechaj nadeszle skromna 
bodaj ofiarę do administracyi Gaz. Nar. z dopiskiem: 
„dla J.S 

Zmarli. 


Elżbieta Nawratllowa. wdowa po nadradcy 
pocztowym, umarła we Lwowie, przeżywszy lat 64. 


OFIARY. 


Nadesłano pod literami 0. O. 
5 koron dla J. 


z Podkamienia 


Ze stowarzyszan. 


W Sokole lwowskim w niedzielę 31 b. m. wieczór 


rozmaitości. 


Z egzaminów. 


Profesor. Co pan wiesz o Ludwiku XIV? 
Student. Nie dobrego, panie profesorze, 


4 "R EP 
Z caiego świata. 

, Petersburg 26. stycznia. Stan rosyj- 
skiego ministra skarbu Pleskego jest bez na- 
dziei. Towarzysz jego Romanow, który obe- 
cnie za Pleskego składa raporty carowi i jest 


w wielkich u niego łaskach, zostanie zapew 
ministrem skarbu. TEN 


Ohrysiyania 27. stycznia. Biuro tele- 
graficzne Norska donosi, że cesarz Wilhelm 
II. będzie mianowany pierwszym kawalerem 
świeżo ustanowionego orderu Lwa, z okazyi 
swoich urodzin. 


_. Ntan powietraa. Sprawozdanio contralnej stie 
oyi meteorologicznej we Wiedniu i austryackich kolei 


państwowych. Dnia 26. stycznia 1904 o godzinie 7 
rano — Czerniowce —8:5 Tarnopol —'--, Lwów —76, 
Bkole —40, Przemyśl ——, Jarosław —77 Tarnów 


—38, Nowy Zagórz —60, Kraków 60, Pr —24 
Wiedeń —8:4, Semmering T —-0 2. 
Ischl —6'1, Riva +04, Tryest -|-2:6; Cəlsyusza. 


MAŁY FEJLETON. 


Hererowie. 


I Niemcy wkroczywszy na dro oli- 

tyki kolonialnej, zaczynają zaiawać AE 
mności owych „małych wojen“, iakie stały 
się już dla Anglików chlebem powszednim. 
Niedawno w niemieckich posiadłościach kolo- 
nialnych, na wybrzeżu południowo-zachod= 
niem Afryki, wybuchł, dotychczas jeszcze nie 
stłumiony zupełnie, bunt plemienia murzyń- 
skiego Bondelzwartów, gdy oto szykuje się 
już wyprawa nowa przeciwko innemu ple- 
mieniu murzyńskiemu a parlament niemiecki 
asygnuje na nią przeszło dwa miliony arek. 
Tym razem chodzi o Hererów, szczep silny 
i dzielny, należący do szeroko rozgałęzionego 
w Afryce plemienia Murzynów Bantu. 
, Jak wogóle wszystkie szczepy tego ple- 
mieniu, odznaczają się Hererowie wielkim 
wzrostem i silną budową ciała. Z czaszki 
długiej i wązkiej wystaje nos mocno rozwi- 
nięty i zakrzywiony, wargi są wywinięte, 
lecz niezbyt grube, włosy na czaszce gęste, 
porost brody rzadki. Rzadkiemi też, cienkiemi 
włosami porosłe jest całe ciało. Dodawszy 
do tego niezwykle długie, do kolan niemal 
sięgająca ręce oraz stopy wielkie, otrzymamy 
postać nie bardzo pociągającą a już wprost 
wstrętną skutkiem woni, jaka od niej zdala 
zalatuje, Hererowie bowiem nie mają zwy- 
czaju mycia ciała, nacierają je za to obficie 
maścią, złożoną z masła zjełczałego, twarogu 
i ochry. 

, Za cały ubiór służy mężczyznom kawał 
skóry, zwieszający się od pasa rzemiennego, 
opasującego biodra, skórzanych nakolanków 
i sandałów. Kobiety natomiast — posiadające 
mówiąc nawiasem kształty posągowe w mło- 
dości — stroją gładko wygoloną głowę czep- 
kiem skórzanym, otoczonym perełkami szkla- 
nemi lub żelaznemi; ramiona skórzanym ró- 
wnież i spiętym na piersiach płaszczem, do- 
koła zaś bioder owijają się kołdrą, spadającą aż 
do kostek. Jako klejnotów używają kobiety 
Hererów naramienników łańcuszkowych z mie- 
dzi oraz miedzianych, niezwykle ciężkich kó- 
łek, które nakładają na nogi. Liczba tych 
kółek na nogach oznacza stopień bogactwa, 
to też żona bogatego Herera zaledwie mioże 
stąpać pod ciężarem dziwnej tej ozdoby. Ale, 
co kraj to obyczaj. 

Bardzo ciekawi i natarczywi, poufalą się 
szybko z europejczykami. Cechą charaktery- 
styczną ich jest chciwość niezmierna ; to też, 
gdy czują się liczebnie silni, odzierają przy- 
bywających do nich kupców niemiłosiernie, o 
byle głupstwo kłócą się latami całemi, nie 
kupią nio bez targn kilkugodzinnego, kra- 
dną, co im pod rękę popadnie i kłamią bez- 
czelnie. 

Kobiety sprzedawane są mężczyznom za 
pewną liczbę krów lub owiec — głównie bo- 
wiem bogactwo Hererów stanowią olbrzymie 
stada bydła — przyczem nieraz się zdarza, 
że bracia lub dobrzy przyjaciele posiadają 
żony wspólne, wspólnym kosztem nabyte. 
W 8. iub 10. roku życia chłopcy podlegają 
przy wielkich uroczystościach i ucztach obrze- 
zaniu, a w kilka dni potem wybiciu dolnych 
zębów przednich. 

Zmarłych chowają w ten sposób, że 
glowę zmarłego wiążą pomiędzy kolanami i 
tak zgięte zwłoki zagrzebują twarzą do 
północy. 

_ Szczególnem jest, że w przeciwieństwie 
do innych szczepów murzyńskich nie znaj- 
dują przyje nności w używaniu alkoholu i nie 
wyrabiają żadnych trunków  upajających. 
Przepadają zato za tytuniem i palą go na- 
miętnie, 

Podczas wojny odznaczają się wielkiem 
okrucieństwem. Sshwytanym wrogom odci- 
nają ręce i nogi, dzieci zabijają, płatając im 
brzuchy. Broń Hererów stanowiła przedtem 
długa włócznia z żeleścem i maczuga do rzu- 
cania, obecnie jednak posiadają już broń 
palną w wielkiej liczbie. najczęściej jednak 
starych systemów. 

Ogólna liczba Hererów, zamieszkujących 
osiadłości niemieckie, wynosi 80.000, podzie- 
onych na cztery kapitanie: Otyimbingue, 
Omaruru, Warterberg i Okandyose. Zamie- 
szkali w pobliżu stacyi kołei, łączącej port 
Swakopmund z Windhoekem, cywilizują się 
nieżle, upiawiają rolę i ciągną zyski ze stad 
swoich, czego nie potrafią mieszkańcy w głę- 
bi lądu, choć i śród nich rozszerza się powoli 

| cywilizacya za pośrednictwem  misyonarzy 
niemieckich i angielskich. 


~ 


i 


K 
=- 
y 


| 


a Denise de Jiontmidi.. 


a 


= PP. sld Ludwika 9. 


Głównym naczelnikiem  Hererów jest 
obeonie Samuel Herero, zwany także Maharo, 
człowiek 40-letni, okrzesany, ubierający się 
po europejsku, syn zmarłego w 1390 r na- 
czelnika Kamaherero. który w 1885 r. zawarł 
pierwszy traktat pokojowy z Niemcami i od- 
dał im zwierzchnictwo nad krajem. Traktat 
ten, zerwany w 1888 r. skutkiem intryg An- 
glika Lewisa wznowiono dopiero w 1894 r. 

,  Smadż jednak rządy niemieckie Hererom 
nie smakują, skoro już raz część ich powstała 
razem z Hotentotami ze szczepu Khauasów 
podzzas wiosny 1896 r. Przewodził im naczel- 
nik Kabimema. Rokosz ten skończył się nie- 
bawem zdobyciem przez majora Leutweina 
twierdzy Hererów i rozstrzelaniem Kahime- 
my. Do powstania, szerzącego się obecnie, na- 
leżą podobno wszyscy Hererowie, będzie więc 
bez watpienia i dłuższe i krwawsze. 


psie ka 


* Litewskie towarzystwo naukewe Z Krako- 


wa donógza: W prywatnem mieszkaniu p Janusza 
Niedziałkowskiego odbyła się konferentya licznego 
grona osób, na której uchwalono zawiązuć litewskie 
towarzystwo naukowe pod uazwą „Ruta“. Towa- 
rzystwo to będzie miało na celn pracować na polu 
naukowem dla Kultury litew kiej a nadto zaznaja- 
miać będzie z Litwą etnograficzną wszystkich, którzy 
okażą ku temu ochotę, a ta za pomocą odczytów, 
pogadanek literackich, biblioteki itd, Prezesem towa- 
izystwa, według projektu statutu, może być tylko 
osoba, władająza językiem litewskim; to samo tyczy 
gię sekretarza. Protokoły prowadzone będa w dwóch 
językach: po litewsku i po polsku. Członkiem zwy- 
czajBym może być tylko osoba, foczuwająca się do 
narodowości litewskiej, członkowie nadzwyczajni mo- 
gą się rekrutować z każdej innej narodowości. Sta- 
tut nowego towarzystwa odszedł do namiestnietwa. 
W konferencyi wzięła udział prawie cała zamieszkała 
w Krakowie kolonia litewska Kolonia to jest nie- 
liczna. Składa się na nią garść studentów a typo- 
wym jej przedstawicielem jest kupiec p. Angrabajtis 
Nowemu towarzystwu dano nazwę .Rula* dlatego, 
ponieważ wyraz ten ma wspólne znaczenie w języku 
polskim i litewskim a ruta jest najpopularniejszym, 
ulubionym kwiatem na całej Litwie. 

* „Nafta“, organ Gal, Tow. naftowego, pad re- 
dakcya prof. R. Załozieckiego, wychodzi od nowego 
roku dwa razy na miesiąc, w kierunku więcej han- 
dlowo-ekonomisznym, zamiast dotychczasowego nau- 
kowo-technicznego. Treść dwu pierwszych zeszytów : 
Inż. Kl. Angerman: Borysław pod względem geolo- 
giczno-tektonicznyni i zawodnienie terenów naftowych. 
Dr. Bartoszewicz: Organizacya eksportowa naszego 
przem. naft, Inż, Szaynok: Przegrzana para w ko- 
palnietwie nafty. Inż. Wieleżyński: W sprawie za- 
nieczyszczeń ropy borysławskiej. Prof. Załoziecki: 
Kronika itd. 

Repertuar teatru lwowskiego miejskiego. 
Wc czwartek „Tosca“ opera U. Pueciniego. 
W piatek „Faust“ tragedya Goethego. 
W sobotę „Tosca“ opera Pucciniego. 

W niedzielę popołudniu „Posłaniec Nr. 6666“ ope- 
retka Ziehrera — wieczorem „Faust“ tragedya Goetbego, 
Filharmonian. 

W sobotę koncert basisty Sutermansa. 

W niedzielę koncert skrzypka Behottera. 

Colosseum w pasażu Hermanów. pizy ulicy 
Słonecznej. Codziennie o godzinie 5 wieczorem wspa- 
niałe przedstawienie. W niedziele i święta 2 przed- 
stawienia o godzinie 4 popołudniu i 8 wieczorem. 
Co 1. i 15. każdego iniesiąca nowy progran . Bilety 
sa wcześniej * nabycia w biurze dzienników Piohna, 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i pocztą.) 

— Na wezorajszem posiedzeniu rady powiatowej 
krakowskiej oświadczył dr. Franciszek Paszkowski, 
nowomianowany dyruktor-referent Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń, że składa urząd prezesa rady powia- 
tewej. 

Akt oskarzenia w sprawie kradzieży na ko- 
lejach galicyjskich doręczono wezoraj 15 obwinionym 


konduktorom. Obejmuje on 30 arkuszy. Rozprawa 
odbędzie sie z końcem lutego lub początkiem 
marca, 


Z POZNA%:IA 


(Telegrafe i pweztą.) 

-— Dziennik poznański donosi, że mandat 
Brejskiego zostanie prawdopodobnie unieważniony z 
powodu nieformalności, których dopuściły się podobno 
niektóre zarządy wyborcze. 

— Redaktora odpowiedzialnego Dziennika po- 
qnańskśego Gożdziewicza skazano na 150 marek 
grzywny za obrazę nauczyciela Jana Schrotta w Je- 
dzewie pod Poznaniem, Goździewicz napisał artykuł, 
w którym atakował Schrotta, zarzucając mu, że nie 
jest odpowiednim do służby z racyi słabego chara- 
kteru i zmienności przekonań. Schrott nazywał się 
przedtem Stanisławem Nawrockim, lecz zmienił na- 


uwisko. 
Z WARSZAWY. 


(Poczłą.) 

Trzech 20-letnich złoczyńców napadło oneg- 
daj o 11. w nocy na Solcu na Stanisława Grabskie- 
go, wracającego do domu Jeden z nich niejaki Pa- 
fuch nożem ugodził Grabskiego w seree Ciężko ran- 
nego odwicziono do szpitalu, gdzie przedsiewzięto 
skomplekowana operacyę zszywania serea. Napastni- 
ków uwięziono. 

Przy ulicy Przemysłowej wykonano drugi na- 


— 


pad na Śpirydzona Znińskiega, którego 28-letni 
robotnik Widomski zabił na miejscu udorzeniem 
sztyletu. 
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JERZY OMPTEDA. 


Romans. 


(Ciąg dalszy.) 


— Prawda, wtenczas... wtenczas..: i 

Namyślała się, przypominając sobie, 
©0 to wszystko ona po wystawach w Nizzy 
widziała. 

Robert jej pomógł: s 

— Wiesz, ten pierścień u jubilera. 

Potrząsnęła główką : 

— Nie, nie; ten, który ty m! podarowa- 
leś, jest o wiele piękniejszy! 

Nie wiedziała, co ma począć. Trochę ją 
to żenowało. Chciała wreszcie spróbować gry 
i przy boku Roberta zbliżyła się do stołu, 
gle przy tym siedział juź cały szereg graczy 
a tłum innych otaczał ich zbitym wiankiem. 

— Musiałabym przedtem zmienić moje 
sto franków. 

— O. to załatwi zaraz krupier. 

Zanim się opatrzyła, wziął jej z ręki 
banknot i po chwilce wręczył jej pięć zło” 


Ku ary 


ty | 


jamy i telefonen: 


Belegacye. 
Wiedeń 27. stycznia. W komisyi bu-, 
dżetowej austr. delegacyi uchwalono sprawo- 
zdanie Sustersica o kredycie okupa- 
cyjny m. Wspólny minister skarbu Burian 
odpowiadał szczegółowo na rozmaite w ciągu 
dyskusyi nad kredytem okupacyjnym uczy- 
nione pytanie i podniesione 'nicyatywy. Ko- 
misya uchwaliła jednogłośnie uczynić w de- 
legacy: wniosek. aby szereg petycyj doty 
czących sprawy leśnictwa przedłożyć wspól 
nemu ministerstwu skarbu do uwzględnienia. 
Po sprawozdaniu Pergelta o tudźeciu 
marynarki nastąpiła południowa przerwa, 


teleg 


Nytuacya na Węgrzech 


Wiedeń 27. stycznia. Węg. Biuro kor. 
| donosi; Hr. Tisza był o 10. przed OKOŃ 
u cesarza na półgodzinnej prywatnej audyen- 
cyi. Po posłuchaniu udał się Tisza do mini- | 
sterstwa spraw zagranicznych, aby konie | 
wać z hr. Gołuchowskim w sprawie terminu 
podjęcia obrad delegacyi węgierskiej. Nastę- 
pnie konferował hr. Tisza z ministrem wojny | 
Pitreichem a po południu o godz. 5. rg 
do Pesztu. 

Wegier. Biuro korespondencyjne stwier- | 
dza, że do dzisiejszej audyencyi Tiszy u ; 


sarza nie należy przypisywać zasadniczego 
rozstrzygnięci”, ponieważ ponowne rozstrzyg 
nięcie obecnie nie jest potrzebne. Tisza bę- 
dzie jutro mówił w sejmie węgierskim o sy- 
tuacyi parlamentarnej, 


Sejm węgierski. 


Budapesat 27. stycznia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu w dalszym ciągu dyskusyi 
wojskowej przemawiał najpierw obstrnkcyo- 
nista Lovaczy. 


Włosi w Tryeście, 

Tryest ?7 stycznia. Rząd włoski wy- 
płacił nagle po wielu latach tutejszej gminie 
433.000 k. jako odszkodowanie za długoletnie 
leczenie w szpitalu miejskim włoskich podda- 
nych. Dotąd wszystkie reklamacye pozosta- 
wały bez skutku; tem bardziej zwracą uwagę 
nagłe wypłata. 


Nejm pruski. 

Berlin 27. stycznia Na wczorajszem 
posiedzeniu sejmu pruskiego w dyskusyi bu- 
dżetowej poruszono jeszcze raz politykę snti- 
polską. - 

Narodowy liberał Sattler oświadczył, iż 
zawsze popierać będzie rząd w zwalczaniu 
przewrotowych dążeń Polaków. 4 

P. Porsch (centrum) omawiał politykę 
antipolską rządu na Slązku górrym i oświad- 
czył, iż zawikłania tam powstały wówczas, 
gdy rząd wprowadził język niemiecki do na- 
uki religii Mowca ubolewa, że do uprawnio 
nych żądań w sprawie języka polskiego przy 
nauce religii dodano nieusprawiedliwioną po 
krywkę, którą centrum odczuło. Represalia 
wywierane przez rząd nie pomogą, pomódz 
może tylko trzymanie się razem Niemców. Na- 
leży się starać podburzonych pozyskać na no- 
wo przez przemawianie do nich w ich ojezy- 
stym języku. l , 

P. Skarzyński krytykował mini- 
stra spraw wewnętrznych za jego słowa, iż 
Polacy powinni tylko słuchać. Tak może mó- 
wić minister, jeżeli wie, że większość sejmu 
składa się ze ślepo posłusznych mu, a tylko 
mniejszość składa się z niezależnych wolnych 
obywateli. 

Wiceprezydent Krause przywołał p. Ska- 
rzyńskiego do porządku za tę charakterystykę 
większości i mniejszości sejmu. i 

P. Skarzyński w dalszym ciągu swej 
mowy podniósł, iż polityka  antipolska rządu 
doprowadziła do tego, że cały naród polski 
jest oburzony tem postępowaniem rządu. Jako 

rzyczynę tego postępowania podaje rząd tyl- 
b frazezy, które są cynizmem wobec 3 milio- 
nowego narodu. l h 

P. Friedberg (narodowy liberał) podnosi, 
iż skarga, jakoby rząd występował przeciw 
językowi, religii i majątkowi Polaków, nie 
może już wywrzeć wrażenia. Nie rozumie, 
dlaczego Polacy sprzeciwiają się temu, aby 
dzieci ich uczono w szkole po niemiecku ; na- 
uka ta przecież jest połączona z korzyścią dla 
dzieci. ) 

Na tem dyskusyę przerwano i projekt 
budżetu przekazano komisy: budżetowej. 


Powstanie Hererów. 


Londyn 2i. stycznia. Z Kapsztadu do- 
noszą o strasznych zajściach w Afryce połu 
dniowej. Do Hererów przyłączyły się inne 
plemiona murzyńskie i niszczą wszystkie far- 
my niemieckie. 20 żołnierzy niemieckich pod- 
dano torturom a następn'e żywcem ich spa- 
lono na stosie. Kilku oficerom niemieckim od- 
cięto ręce i nogi i wykłuto oczy a następnie 
dorzucono ich na polu. | ( 

Komdyn 27 stycznia. Dochodzą tu via 
Kapstad straszne wiadomości o powstaniu 
Hersrów w  południowo-zachodniej Afryce. 
Donoszą, że banda powstańców otoczyła 20 
niemieckich żołnierzy i wszystkich bez wy- 
jątku żywcem spaliła. Farmerów niemieckich, 
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tych dwudziestofrankówek. Lecz dla niej, były 
to jeszcze monety za duże, chciała trochę 
srebra. l 

— Ależ w taki sposób zabawa przecią- 
gnie się za długo; czy tak czy tak te pie- 
niądze przegrane być muszą — odpowiedział 
Robert. . 

Ale onu uparła się. 

Potem podała Robertowi pięciofrankówkę, 
którą on postawił na numer przez nią wska- 
zany. Wnet jednak pięciofrankówka znikła, 
ściągnął ją krupier łopatką wraz z wieloma 
innemi monetami. 

Denise rozłościła się. 

— E, to jest głupie! 

I nie chciała już stawiać. Przynajmniej 
uratuje dziewięćdziesiąt pięć franków. 

Sale tymczasem zapełniały się coraz 
bardziej; przychodzili ludzie po wieczerzy, a 

onieważ był to główny sezon, tłoczono się. 

oszczególne pary przychodziły i odchodziły, 
pod ścianami siedziały osoby flirtujące, roz- 
mawiające lub pogrążone w myślach, a wiele 
było także rachujących na kawałkach papie- 
ru i.. dorachować się nie mogących. 

Robert, nie mogąc namówić Denisy do 
dalszej gry, rzekł wreszcie: 

— Ah, co. Albo skończymy odrazu, albo 
też odrazu wygramy dużo. ` 

Postawił swój banknot stufrankowy i 
wygral. 


GAZETA NARODOWA 


| obawia się wywołania 


ą 


Ozwartku dnia 28. Stycznia 1904 


których powstańcy dosięgnąć mogą, zabijają 
wraz z żonami i dziećmi. Oddział niemiecki 
wziął do niewoli kilkuset powstańców, któ- 
rych zmuszono do pracy w kopalniach. Rząd 


i| niemiecki prosił Anglię o pozwolenie jej prze- 


prowadzenia posiłków wojennych przez tery | 
toryum angielskie, ale Anglia się waha, bo, 
niepokojów we wła- | 
snych koloniach. 


HRosya-dJaponla. 


Tokio 27 stycznia. Wezoraj odbyła się 
narada gabinetowa, którą uważają za bardzo 
ważną. Następnie odbyła się 3-godzinua kon 
ferencya mężów stanu. 

Więksi finansiści ofiarowują rządowi da 
leko idąse propozycye pieniężne Jest rzeczą 
prawdopodobną, że rząd tą drogą zbierze w 
kraju dostateczne sumy i nie będzie musiał 
szukać pożyczki za granicą, | 

Rząd japoński dał rosyjskiemu posłowi 
Rosenowi do zrozumienia, że pożądaną była- 
by szybka odpowiedź na ostatnią notę Ja-| 
ponii Rząd japoński zaznaczył że nota Ja- 
pońsia powinna była 16. b. m. znajdować się 
w posiadaniu rządu rosyjskiego, w obec czego 
było dosyć czasu do rozważenia odpowiedzi 
na nią, 

Walka autikościelna 
we Francyi 

F'aryż 27. stycznia. Arcybiskupi Pary- 
ża i Reims, wystosowali do prezydenta repu- 
bliki pismo z protestem przeciw projektowi 
ustawy. wniesionemu do parlamentu, w myśl 
którego także autoryzowanym kongregacyom 
nie wolno będzie udzielać nauki szkolnej Ar- 
cybiskupi przypominają prezydentowi, że on 
ma czuwać nad prawami i nad wolnością 
wszystkich Francuzów i wyrażają obawę, że 
skutkiem przeprowadzenia tej ustawy Fran- 
cya doprowadzoną będzie do ruiny. 


Wiedeń 27. stycznia. Zmarł tu dziś 
węgierski poseł, Wiktor Pichler. 

MRsyma 27. stycznia. Niebawem udadzą 
się delegaci papiescy na dwory w Wiedniu, 
igerlinie i Petersburgu celem wręczenia mo- 
narchom portretów papieża pendzla Lippaya 
wraz z papieskiem pismem odręcznem. 


Itjeka 27. stycznia. Tutejszy konzul 
szwedzki otrzymał urzędowe zawiadomienie, 
że królowa Zofia szwedzka przybędzie do Abba- 
zyi dnia 12. lutego a król Oskar z końcem 
lutego. ° 

Berlin 27. stycznia. Przybył tu król 
belgijski. 

Peterubmrg 27. stycznia. Carstwo z 
rodziną powrócili z Carskiego Sioła do Pe- 
tersburga. 

Petersburg 27. stycznia. Ukazem car- 
skim usunięty został z urzędu naczelnik gru- 
dzińskiej ormiańsko-gregoryańskiejj eparchii, 
arcybiskup Kework. 


Rozmaitości 


42 (Okrucieństwo. Pod takim tytułem zamieszcza 
jeden z dwutygodników berlińskich artykuł, którego 
autor pisze między innemi: „Stosunek obu płci sta- 
je się subtelniejszy w iniarę, jak ludzie wzajemnie 
lepiej się rozumieja. Najlepszy mąż, jeśli tylko jest 
natury grubszej niż żona i nie roznmie jej dokładnie, 
musi ją dręczyć na tysiące sposobów, nie wiedząc o 
tem. Przeciwnie też, najpoczciwsza żona ma tysiące 
sposobów zadręczania męża, jeśli tylko nie zechce 
zrozumieć jego odrębnej natury. Dlatego też pierwsze 
lata małżeństwa są często latami wojennemi, a po- 
wodem kłótni bywa często poprostu niezrozumienie, 
Małżonkowie wzajemnie drażnią sobie uerwy. a ka- 
Żdy uważa drażliwość drugiego za śmieszną zarozu- 
miałość lub głupotę. Liczne okrucieństwo względem 
dziecka również wyjaśnić tylko można naszą wielką 
nieznajomością jego psychologii. Łudzie zadrżeliby, 
gdyby nagle pojęli, ile zługo wyrządzają, przy całej 
miłości własnym dzieciom, zwłaszcza w okresie roz= 
woju. Ponieważ nie przyznaliśmy dziecku żadnych 
praw, a nasze własne dzieciństwo zapominamy tak 
szybko a cierpienia innych rozumiemy tylko wtedy, 
gdy objawiają się w zrozumiałej dla nas mowie, 
przeto nie wiemy, jaką krzywdę dziecku wyrządzamy, 
zwłaszcza, gdy jeszcze przemocą tłumimy jego okrzy- 
ki bólu. Gdyby zwierzeta mogły mówić, udręczanie 
ich ustałoby w znacznej części samo przez się. Zwie- 
rzęta niime, jak ryby i robaki, niewatpliwie najdła- 
żej czekać będą, aby się z niemi po ludzku obcho- 
dzono*. 
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Dział rolniczy. 


a Na ostatnism posiedzeniu komitetu galic. 
Tow. gospodarskiego prezes towarzystwa, p. Ko- 
ułowski, przedłożył reskrypt wydziału krajo" ego, 
wzywający komitet do jak najspieszniejszego wybra- 
nia ekspertów dla poszczególnych ośmiu grup pro- 
duktów z okazyi ziniany austryacko-węgierskiej ta- 
ryfy celnej i odnowienia traktatów handlowych z 
ościennemi państwami, w celu osiągnięcia jak najda- 
lej idącej ochrony dla naszej produkcyi rolniczej i 
przemysłowej. Komitet w należytem ocenieniu do- 
uiosłości zamierzonej ckspertyzy, zarządził natychmiast 
wybory, przeznaczając dla : 

I. grupy, obejmującej produkcyę zboża, paszy, 
nasion, mąki i otrą, pp.: dra Kornela Paygerta i 
dra Maryana Lisowskiego ; 

Ii. grupy, obejmującej produkcyę 


ma m 


jarzyn, owo- 


Denise była uszczęśliwiona. Klasnęła w 
dłonie tak głośno, że Robert spojrzał na nią 
ze zgorszeniem, gdyż wiele osób poczęło się 
przypatrywać małej, naiwnej kobiecie, Jej za- 
roiły się tysiąc franków i teraz ona poczęła 
zachęcać męża, aby dalej stawiał. 

— Ale nie wszystko odrazu ? 

Postawił znowu sto franków i znowu 
wygrał. Podczas tego docisnęli się do same- 
go stołu. 

Dawna namiętność Roberta, która w klu- 
bie paryskim już tyle go kosztowała, opano- 
wała go znowu i rozpoczął regularną grę. 
Każdym razem stawiał sto franków, pienią- 
dze pęczniały w jego ręku, za chwilę miał 
cały stos banknotów, który porozdzielał po 
wszystkich kieszeniach. 

Denise stała obok niego, ale nie była 
ani troszkę podnieconą. Bawiła się tylko do- 
skonale. Przecież była to tylko zabawka i nie 
mogli przegrać iser jak sto franków, które 
na to przeznaczyli. z drugiej strony jakże 
łatwo można było wygrać dużo pieniędzy. 

Lecz kilka stawek Robert przegrał; 
oczy mu błyszczały, gdy, odwróciwszy się do 
Denisy, mówił: 

— Zaraz to odbijemy. 

Od razu pik banknotów położył na stół. 
Poszły wszystkie. Podwoił sumę, I ta znikła. 
Przetrząsnął wszystkie kleszenie i rzucił zwi- 
tek banknotów. I ten poszedł. 


| dra 


Nr. 22. 


| ców i roślin handlowych, chmielu, rzepaku, maku, 
kminu, anyżu itp., pp.: br. Juliana Brunickiego i 
Włodziinerza Kozłowskiego ; 

III. grupy, obejmującej produkeye zwierząt do- 
nowych, mięsa : produkta uboczne, jak: łój. skóry, 
rogi itp., pp.: Jerzego Turnaua i Leona Rynie- 
WICza: 

IV. grupy, obejmującej produkeyę drobiu, jaj, 
tudzież pierza, pp.: rektora Szpilmana i Eustachego : 
Wolskiego ; Í 

V. giupy, obejmującej produkcye mleka, masła | 
i serów, pp.: dra Władysława Kraińskiego i Jana 
Marszałkowicza : 

VI. ginpy, obejmującej przemysł rolbiczy, więc; 
produkcyę spirytusu, krochmalu, drożdży, cukru, pp.: 
Fromla i ke. Andrzeja Lubomirskiego : 

VII. gr:py. obejmującej płody łowiectwa i ry- 


t.łostwa, pp.: Adolfa Brunickiego i dra Stanisława 
Maziewicza ; 
VIII. grupy, obejmującej produkcyę gospo- 


durstw lasowych, drzewo i wyroby drzewne, pp : 
Kazimierza hr. Szeptyckiego i Kazimierza ks. Lubo-: 
ruirskiego. | 

Biuro zawiadomi wybranych o terminach, Al 
których nastapi przesłuchame dla poszczególnych 
grup produkcyi. 


Z rymków towarowych 


Bamk rolniczy we Lwowie. Duia 27. sty 
eznia. Ceny za 50 kilogramów loco Lwów Waluta 
koronowa. Pszenica gotowa 840 do 860, pszenica nowa 
8:10 do 8:25, żyto gotowe 6:70 do 685, nowe 650 do 
6:60, owies obroczny gotowy 5'40 do 5'75, nowy 5'25 do 
5h0, jęczmień pastewny 5'20 do 540, jęczmień nah 
5) do 5'80, rzepak 9:50 do 9-75, rzepak nowy 0*— do 
0*—, groch pastuwny 6:50 do 6:75, groch do gotowania 
705 do 950, wyka 5:50 do 6:00, bobik 5:50 do 6:00, hre- 
ezka (—- do W—, kukurudza nowa 6-00 do 6'25, stara 
625 do 6:40, chmiel za 56 kilo od 130 do 140, koniczyna 
exerwona 65*— do 78-—, biała 66:— do 80:—, szwedska 
50:— do 70*—, tymotka 2200 do 25-—-, 

Spirytus loco za 50 Ktrów gotowy 20:50 do 21:10 
arnopol eskontyngentowy 15'15 do 15°25. 


Wiedeń dnia 27. stycznia. Kura w kormnich 
i po 50 klgr. Notowano: pszenica cisuńska 772 do 7:73, 
Żyto słowackie 662 do 6'63, jęczmień morawski 0*— do 
0—, kukurudza na maj 527 do 5.28, owies węgierski 
5:57 do 5'68, rzepak 11:80 do 11-90, rzepak na sierpien- 
ARTE ——, olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 
0 ——, 
Ceny niezmienione. 
Usposobienie nieoznaczone. 


Budapeszt dnia 27. stycznia. Kars w koro- 
uach i po 60 kłgr. Notowano pszenicę na kwiecień 7:8b 
do 186, na pazdziernik 765 do T65, żyto na kwiecień 
6:59 do 6:60, na pażdziernik 0* — do 0*—, owies na pa 
ździernik 0— do 0—, na kwiecień 5'50 do 5'51, kukuru- 
dza na pażdziernik 0— do 0*—; kukurudzu na maj 5-32 
do 533, na lipiec 5:43 do 5'44, rzepak na sierpień 11:35 
do 11-45. 

Oferty na pszenicę: mierne 

Chęć kupna: słaba. 

Usposobłenie: spokojne. 

Stan powietrza : zimno. 


Wiedeń dnia 27. stycznia. 
—'— (spokojnie). Nafta galicyjska — 
tus 46:00 do 46:60 


paritas 


Cukier 1840 do 
do —'— spiry- 


Dział ekonomiczny. 


8 Kolej Chabôwka-Zakopane. Wczoraj olbyła 
się w magistracie krakowskim ankieta, na której de- 
legaci kolei państwowej wyjaśnili przyczyny zarzą - 
dzeń w sprawie połączenia kolejowego w Zakopanem 
i wysłuchali życzeń reprezentantów gminy, oraz to- 
warzystwa tatrzańskiego. Wyjaśnili, że podwyższenie 
taryfy na kolei Chabówka-Zakopune zarządzone zo- 
stało przez reprezentantów akcyonaryuszy ztego powo- 
du, że gmina Zakopane uie może płacić przyrzeczo= 
nej subwencji na tę kolej w kwocie 13.000 koron 
rocznie. 


B Podwyższenie taryf na kolel Północnej. 
Komunikat kolei Północnej zawiadamia, że minister- 
stwo kolejowe zgodziło się na częściowe podwyższe- 
nie niektórycb taryf na kolei Północnej na rozmaite 
towary, między innymi na spirytus i cukier do wy- 
sokości taryf, obowiązujących na kolejach  państwo- 
wych. Ulgi, przyznane dla pewnych towarów, będa 
obowiązywały dopóty, póki takie same ulgi istnieć 
będą na kolejach państwowych. 


Ë Krakowska izba handlo wa wybrała na wczo 
rajszem posiedzeniu po raz piąty prezesem izby p. 
Alberta Mendelsburga. Wiceprezesem wybrano p. 
Jana Goetza-Okocimskiego, delegatem do prezydyum 
p. Maurycego Dattnera. Dalej uchwaliła izba wy- 
stosować energiczny protest do ministerstwa kolejowe- 
g9 w sprawie oddawania pierwszeństwa zakładom 
karnym przy dostawach rządowych, a niianowicie w 
sprawie oddania dreiichów, przeznaczonych dla lwow- 
skiej dyrekcyi kolejowej, zakładowi karnemu dla 
mężczyzn w Miirau na Morawach. Uchwalono wyra- 
zić uznanie dyrekcyi kolejowej krakowskiej za ŚLE" 
giezną obronę wobec ministerstwa kolejowego prze- 
mysłu krajowego i za sprzeciwi-nie się oddania do- 
stawy mundurów zakładowi karuemu w Miirau, 
wskutek czego 94 procent tych mundurów dostanie 
się w ręce krawców krakowskich. W końcu wyra- 
żono krakowskiej dyrekcyi kolei uznanie za to, że w 
roku zeszłym zakupiła za 8 i pół miliona koron | 
wyrobów krajowych na potrzeby kolejowe, Postana- | 
wiono sprzeciwić się nałożeniu cła na węgiel, po- 
chodzący z Królestwa polskiego i uchwalono popie- | 
rać dążenie, aby przy zawieraniu tuaktatu handlowe= i 
go z Rosy}, uwolniono od cła węgiel, wywożony z! 
Rosyi do Galieyi. 

8 Cunard Line. Tow. okrętowe „Cunard-Line* 
otrzymało od rząda pozwolenie do prowadzenia agend 
v Austryi, Jako kancyę na dotrzymanie warunków 
kontraktu, zawartego z rządem, złożyło Pow. 100 000 
koron. 
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Z rynków pieniężnych. | 
Wiedeń dnia 27. stycznia. (Telegr. „Gazety 
Narodowej-.) Zamknięcie giełdy o godzinie 3 minut 30 
popołudniu. Akcye uustryactiego zakładu kredytowego 


Denise ciągle była uśmiechnięta. Robert 
szepnął jej przedtem, że ma już wygranych 
trzy tysiące franków, więc cóż te przegrane 
„stawki mogły znaczyć Ogromnie też przera- 
/ziła się, gdy Robert, R kojca raz je- 
(szcze swe kieszenie, rzekł: 
| — Daj mi twoje dziewiećdziesiąt pięć 
franków! 

— Ale przecież ty masz jeszcze. 

Robert był już zdenerwowany. 

— Daj mi tych kilka sztuk złota, o pięć 
franków nie może się rozchodzić! 

Nie pojmowała go. On zaś wyjął z jej 
ortmonetki cztery złote sztuki dwudziesto- 
rankowe — srebro trzymała w rękach — i 
postawił od razu. Krupier zawołał: zero — 
ściągnął wszystko, 

Gdy Robert się odwrócił, Denise zoba- 
czyła, że jego twarz jest ponura. Był blady i 
usta miał ściśnięte, Rzekł: 

— Chodź, Deniso! 


Powolnie szła za nim; gdy odeszli już 
nieco od stołu, zapyta bojaźliwie: 

— Dla Boga, Bolte, co się stało? 

Robert strzepnął palcami: 

— Jestem Hapit, głupiec! Cała wygra- 
na poszła! 

Była bardzo zdziwioną: 

Jakżeż to mogło się stać? 

On, który był dotąd samą miłością, sa- 

mą delikatnością, który swoją małą żoneczkę 


, karpackiego Towarzystwa naftowego 1232—, 


3 


673'25, węgierskiego zakładu kredytowego 769-00, Angio- 
banku 282-25, Unionbanku 54100, Moku dla krajów ko- 
ronnych 445:— Bankyereinu 52150, Bodenereditu 943*—, 
galicyjskiego Banku hipotecznego 550—, kolei państwo- 
wych 67200, kolei południowej 83:50, tramwaju A. ——, 
B. ——, kolei Elbenthal 416:00, kolei północnej 5460, 
kolei czerniowieckiej 578:50, ałpiny 424'50, Rima Mura- 
nya 482'00, praskiego towarzystwa żelaznego 1915, fabryki 
broni 473:00, tureckie tytoniowe 340-00, galicyjskiego 
oblig. węg. 


indemniz. 98:60, renta majowa 100:60, austryacka renta 


i koronowa 100'65, węgierska renta ksronowa 9895, 56-let. 


listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 99'—, 4-pro- 
eentowe listy Banku krajowego 99-80, 4 i pół procentowe 
listy Banku krajowego 100:80, 5-procentowe komunalne 


|obligacye Banku krajowego 103:40, 4-procent listy Banku 


hipotecznego 99-90, 4 i pół procentowe listy Banku hipo 
tecznego 102'.- 5-procentowe listy hanku hipotecznego 
111-75,4-procentowe galicyjskie obligacye propinae. 100-25. 
4 procentowe galicyjskie pożyczki krajowe z roku 1893 
100 —, 4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 97:75, losy 
tureckie 133:00, marki 117-12 ruble 252-50. 


LOSY. 


Wiedeń 27. stycznia. Kursa giełdy wiedeń- 
skiej. Losy a) procentowe : Austr, zakładu kredytow. s obl: 
proe z roku 1890 3%, 29400, Austr, zakł. kredyt. z obl. 
prue. z r 1889 307, 288—, Tow. żeglugi na Dnnaju 100 zł 
40%, 381 —, Uregulow. Dunaju z 1880 000 zł. 5% —— 
Węg. Banku hipotecznego po 100 zł. 4'/, 265:—, Pożyczka 
serbska premiowa po 100 tr. 20%, 92-—, Tureckie oblig. 
rem. kolej. po 400 fr. 133:40, b) bezprocentowe: Buda- 
peszteńskie (Bazylika) 5 zł. 21-35, Zakładu kredytowego 
dla haudlu i przemysłu po 100 ker. 466-—. Clary 40 zł 
165—. Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 82-—, Losy m. Kra, 
kowa 30 zł. 80:00, Pożyczka m. Lublany 30 zł. 0—, 
Oien 40 zł. 164—, Palfy 40 zł. 166-—, Czerwonego krzy- 
ża austr. sow. 10 zł. 5415, Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 
28:50, Losy fand. arcyks. Rudolfa 10 zł. 6b'00, Salma 
40 zł. 230-—, Poży.zka Saleburgska 20 zł. 78:00, Pożycz- 
ka St. Genois 40 zł. 260—, Losy komunalne miasta 
Wiednia z r. 1874, 513:—, 


ST Dor WAMI; KANGOO EEK AK 
NADESŁANE. 


(Za tę rubrykg Redakcya nie odpowiada.) 


Ponownie otwarta zupełnie odnowiona 


pierwszorzędna 
poleca się łaskawym względom. — Zazna- 


czam zarazem, iż w tem przedsiębiorstwie, 
szczycącem się ongi dobrą sławą, dbać będę 
o rzetelne i sumienne obsługiwanie P. T. Go- 
ści, z wykluczeniem praktyk, uwłaczających 
moralności i powadze stolicy. Z poważa- 
niem Henryk Atlas. 


HOTEL EUROPEJSKIE. 
Alberta Szkowrona. 

Przyjechali do Lwowa dn. 27. stycznia 1904. 
M. br. Błażowski z Nowosiółki, 0. Skarzyńska ze 
Szwejkówki, G. Barącz z Krzywego, M. Elias z Wie- 
dnia, K. Garlicka i M. Pizińska z Podhajec, W. 
Krzyżanowski z lu sek, J. Maternowski z Krakowa, 
ks. D. Kociuba z Równia, ks, W. Frydel z Komar- 
na, F. Olas z Kamionki strumiłowej, M. Dziawolska 
ze Samhora, H. Wielowiejski z Olejowa. 
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Borya i Japonia. 


Tryest 27. stycznia. (Tel. pryw.) We- 
dług depeszy rzymskiej dziennika Piccolo, Ro- 
sya gotowe jest różnice swe z Japonią pod- 
dać pod sąd rozjemczy i króla włoskiego za- 
mianować sędzią rozjemczym. Jednakowoś 
gdy podczas wczorajszego obiadu dworskie- 
go zapytano króla o to, król odpowiedział, że 
nic o tem nie wie i źe Japonia, zdaje sie, nie 
zgodziłaby się na sąd rozjemczy. 


Olomuniee 27. stycznia. (Tel pryw.). 
Według nadeszłego tu prywatnego listu arcy- 
biskup Kohn w bieżącym jeszcze miesiącu 
powraca do Ołomuńca. 

Berlin 27. stycznia. (Tel. pryw.) Uor- 
wärts dowiaduje się z Poznania: Prezydent 
tamtejszego wyższego sądu krajowego powo- 
łał tymi dniami wszystkich urzędników i pi- 
sarzy sądowych dec narodowości do sie- 
bie, aby im zakomunikować najnowsze roz- 
porządzenie ministeryalne, według którego 
wszyscy mają wypowiedzieć udziały swe 
w polskich bankach i cofnąć wszystkie wkład- 
ki, jakie tam na własne nazwisko albo żon i 
dzieci uczynili. (Patrz dzisiejszy list z Pozna- 
nia na pierwszej stronie.) 


Wiedeń d. 27. stycznia. (Tel. pryw.) 


| Podczas wczorajszego balu u dworu przemó- 


wił cesarz także do wiceprezydenta Kaisera 
i wyraził zadowolenie z przebiegu delegacyj, 
oraz zapytał, dlaczego Niemcy są niezado- 
woleni z rozkazu ministra wojny o języku 
pułkowym. W końcn wyraził życzenie, aby 
race w austr. izbie posłów poszły tak gładko 
jak w delegacyach. 


(g) Kradzież z włamaniem. Agent Prze- 
strzelski i Liehlich wyśledzili i przyaresztowali dru- 
giego sprawcę kradzieży u zegarmistrza Gajewskiego, 
o czem w kronice piszemy. Jest nim złodziei Wil- 
helu Wagner. Skonfrotowanc go z ranionym poli- 
cyanten Mazurkiewiczem, leżącym w szpitalu woj- 
skowym. Mazurkiewicz poznał w Wasgnerze tego, 
który rano przed nim uciekł. 


na rękach nosił, mówił jej aamc słodkie rze- 
czy, stał się naraz gwałtownym: 

— (o za pytanie! Widziałaś przecież: 
przegrałem, przegrałem, przegrałem! Chciałem 
odbić stratę i postawiłem wszystko, co mia- 
łem przy sobie. Także poszło! 

Denise zrobiła smutną minę. W ten spo= 
sób jej mąż nigdy jeszcze do niej nie mówił, 
ale wiedziała, że jest zły na siebie a nie na 
nią i poczęła go uspokajać: 

— Ach, nie szkodzi, masz przecież pie- 
niądze w hotelu. 

Popatrzył na nią wielkiemi oczyma: 

— Pieniądze w hotelu? Jak to? 

— No, przecież wszystkich ze sobą nie 
wziąłeś. 

Zirytował się znowu. 

— Mój Boże, nie jestem dzieckiem, a- 
bym pieniądze w hotelu zostawiał, w kieszeni 
gą naj pewniejsze. 

dziwiła się. 

— Więc wszystko poszło ? 

Wzruszył ramionami, 

— No, jeszcze nie umrzemy;  poszłe 
wszystko Ale każę sobie przyałać pieniądze. 
Jest to zupełnie proste. 

Miała wrażenie, jak gdyby na głowę u- 
padł jej jakiś ciężar. Rzekła tylko: 

— Nie przypuszczałam tego. 

(C. d. n.) 


| mna M ~ mwa 


SIŁA WOLI 


Powieść 
Grant Alena. 


(Ciąg dalszy). 


Spędziłem kilka sezonów w Londynie, gdzie 
wiele z nich czyniło różne zabiegi, aby mnie 
złapać w sieci; najprzebieglejsze mamy do- 
bijały się o mnie dla swoich Ktel. Ale ja ła- 
po się nie dam; żartuję sobie z ich Etel. 

panią rzecz inna; czuję... — zatrzymał się 
i dodał po chwili: — że z pani każdy męż- 
czyzna dumny być może. 

— Zbyt pan łaskaw... 

watym tonem. 

— Czy przyjmiesz pani oświadczenie 
moje? — ER usiłując pochwycić mą rękę 
czyniąc to, uszczęśliwisz mnie, 


Syl. 
wiadozyny podobne były niemałym 
wysiłkiem z jego strony. 


odparłam lodo 


panno | 


ZAKOPANE 


Hotėl-Peomsion | koczyska. Powiększone 
i ulepszone. Otw rte.rok cały. Ceny umiar- 
kowane. 277 


Wiza W z - 
EE E HEEE 


DROBNE OGLOSZENIA 


p' © ct. od wyrazu. 


-m z 


Nowość! 


Przekąska do wódki bardzo pikantka, 
gar = wise gatunek Tiroler- 
tt, paczka %) ct, Dwór Łapszyn, — 
Brseżany. 


derek — otrzyma 
za połowę ceny. 


za ceny najtańsze 
koce na konie, so 


gości, doskonały 


I a ch Stęz ie 
zł Wh pg: Loc: 
LE) Wu "HARI 
i | BZĄB. "8: = 
ws A 4 % 17,7 e |= As 
wale > Zjednoczonych, 
Ekonom mr BRE Paa portów morza 


koje posady od I. marca br. na wik- lub 
ordynaryę. Zgłoszenia $S. P. poste rest, 
Nussoge. 136 


2800000000007 


Kukurudzę, grys, owies 


wagonami — oraz 


Konicze, tymotki, mas: 
nasiona "wiej osei jak niemiej 
Wogle 


wagonami s kopalń gór- 
olskiego dostarcza najtaniej 
DOM À 


Najbliższy 


noślązkich i z Królestwa 
HANDLO dla rolnictwa|10 <gzaminu 
i przemysłu, we Lwowie, ul. Nykstuska 6 
Hausmana L 5). 135 


Grzyby górsk e 
rome yra 
L sorta najpiękniejsze czapeczki 8 kor. kilo; 
IL sorta kuchenne 6 koron; MI. sorts dla 
służby 2'20 koron; IV. korzenki na znapy 
2 kor. kilo. 128 


Jadwiga Marsowa, Limanowa. 


De robienia grup lub portretów 
w pokoju 
poleca się nowy proszek 
błyskawiczny 


Tamże Biuro 


nie dający dymu, nie 
eksploduje i o trzecią 
część tańszy od wszyst 
kich znanych dotych=| Pierwszo- 
czas, Liczne uznania są) rzędue 


Biur 


z wnym skladzie aparatów 
totograficznych 


Edmunda RRODKOWSKIEGO 
Lwów, plae Halieki 14. 83 


EMOROIDY wewnętrzne i 
zewnętrzne, połączone z nad- 
miernym upływem krwi leczą 
szybko przez użycie Maśei, 
Proszku i Pigułek Dr. Lebel 
w Paryżu. — W Krakowie w 
apiekach PP. Wiszniewskiego 
i Redyka, We Lwowie w ap- 
tekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego 
i Rackera, 49 
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Codzieunie 


K 


o, 


Banku gliryjSKIĘDO 


BV] M 
NTOR 


skrupulatniejszych kursach, uskutecznia pol 
giełd 


(Parter 


|Cayley: Higginson i ja mamy więcej 


Resztki zapasów związkowej fabryki 


bordiurą, NV ERII 


mogące być używane także zamiast kołder, 
sorta B) ff 145x190, kor. 5, 
wskróś wełniste, dworskie, 150>200 dłu- 


Rossyłam za pobraniem: M. Rundbakin, 
Wiedeń, IX, Berggnsse 3. 39 


Nowego Yorku i wszystkich Stanów 


ródziemnego, jak do Pa» 
lermo, Neapolu, Algieru, Gibraltara 
u $chródera: & Co., Triest, 


główny zastępca 


Cunard 


Parowiec Carpathia 2 
F Urania a 4 
Adres telegramów : Behroderco. 


Nowe i 
kursa przygotowawcze 


jednorocznej służby 


WiGlgGNZYr AMY 


rospoczynają się l. lutego 1904 
w ©. k. rząd. uprawn. Zakładzie 
wojskewo- naukowym 
z Pemsyconatem 
em-r. rotw. Adolfa Kornbergera 

gS w Krakowie, 
ul. Stachowskiego „Willa W.nda l. 15. 
Prospekty odwrotnie i opłatnie. 


WULKAN jvszelukich apraw wojskowych. 


do przejrzenia w hurto-| Maja l. 5. poleca nauczycielki. 


GAZETA NARODOWA z Ozwartku dnia 28 Stycznia 1903 Nr. 22. 


- esd „w a A M 


Żałuję — rzekłam — że zmuszoną | 
jestem odmówić panu tego szczęścia. | 
— Ostrzegam, że popełniasz błąd wielki. 
Pozwól sobie zrobić uwagę: budujesz, panno j 
Cayley. swoje nadzieje na drugim mężczyźnie, 
wiem o tem dobrze, ale daję pani słowo, że 
narażasz się na zawód. l 

— Nie rozumiem pana — odpowiedzia- 
łam, usuwając się od niego - a co wię- 
cej znaczy. pan mnie nigdy nie zrozu- 
miesz. 

— Rozumiem doskonale i widzę jej po- 
myłkę. Polegasz na testamencie Ashursta; 
sądzisz, że Marmy zostawi cały swój majątek 
Haroldowi Tillington. Wszystko, co posiadasz, 
stawiasz na kartę Tillingtona. Proste złudze- 
nie. Harold przypuszcza, że papiery jego wy- 
soko stoją, ale tak nie jest. Słuchaj, panno 
aleko 
sprytu od Tillingtona, Harolda w towarzystwie 
uważają za rozumnego a mnie poczytują za 
głupca, ja jednak daleko lepiej wiem, z któ- 
rej strony chleb smarować należy. 

— Nie wątpię o tem. | 

— Sam zająłem się urządzeniem całego | 
interesu. Mogę teraz powiedzieć pani prawdę: 
miałem telegram od Dardin oie Marmadu- | 


ka; biedny stary Marmy dogorywa. Habakuk 
zbił go z nóg do reszty. Może pani zapytać, 
czemu nie jestem przy chorym wuju? Oto 
dlatego, że gdy człowiek z temperamentem 
Marmaduka umiera, bezpieczniej trzymać się 
od niego z daleka. Marmy może zmienić swój 
testament lub nasuną się inne jeszcze oko- 
liczności. Harold wykluczony z nich w każ- 
dym razie. Niech pani zapamięta słowa moje: 
odwracając się od Harolda, odwracasz się od 
człowieka, który nie ma żadnej przed sobą 
przyszłości; odrzucając mnie, odrzucasz wy- 
brańca losu z koroną lordowską w do- 
datku. 


Spojrzałam na niego wzrokiem, przed 
jakim cofnąłby się człowiek rozumniejszy, lu- 
bo obojętnym był na niego gruboskórny lord 
Southminster. 


— Czy wiesz pan — zapytałam przyci- 
szonym głosem — co mnie powstrzymuje od 


natychmiastowego powrotu do mojej kajuty ? ; 


Nie chcę, iżby kto z obecnych na pokładzie 
dojrzał na mej twarzy rumieńców. wywołanych 
wstydem za propozycyę pańską i domyślał 
się, że pan ośmieliłeś się oświadczyć a ja mu- 
siałam panu odmówić. Nie radabym, aby kto- 


kolwiek wiedział, 


że zostałam narażona na 
podobne upokorzenie. 


Byłeś szczery na swój sposób ze mną, 
lordzie Southminster, szczerością interesowną 
i nikczemną, ja także otwarcie względem pa- 
na postąpię. Ni» mylisz się, że kocham Ha- 
rołda Tillingtona, człowieka, którego nazwiska 
nie radabym wymawiać wobec pana ; błądzisz 
jednak, przypuszczając, że dziedziczenie ma- 
jątku Marmaduka Ashurst mogłyby mieć 
wpływ na uczucia moje, żywione dla niego. 
Zaślubiłabym go właśnie tem prędzej, gdyby 
był ubogi i nie posiadał złamanego  szeląga. 
Pan nio w stanie zrozumieć pobudek takich, 
ale wierzyć musisz słowom mcim. Pana żoną 
przeciwnie nie zostałabym, nawet gdybyś był 
na świecie jedynym do wzięcia kawaierem; 
jakżsbym mogła zostać dozgonną towarzy- 
szką bryły gliniastej ?... Czy zrozumiałeś mnie 
pan? — pytałam, zarumien ona z oburzenia 
— czy pojąłeś, jakie 1a0je przekonanie w 
tym względzie ? 


Patrzał na mnie dziwnym wzrokiem, 
kręcąc meszek, poczytywany przez n.ego za 
wąsy. Htanowił okaz niczem nie poruszonej 
głupoty. 


ME *-wy WB 


o 40%, taniej niżej cen w 


łem polecenie sprzedać 
Ofiaruję przeto grube, zie znacanie potaniały tylko w handlu 
; do zniszcze- x s 
nia w znaj Leonarda Soleckiego 
koniin Hal we Lwewie, ul. BRaterege 2, 
gło 8) elebe poeząwszy od 60 et. = pół kilograma. 
2 kolorową 


. Szare wełniane zimowe 
ria A) 180x170, kor. 4, 
gorta ©) na 


gatunek satuka 750 kor. 


jazdy 
Ameryki, 


ralny kolor zapomocą 


jako też do wszystkich 
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£i | 
mit. 
odjazd z Tryestn: 

lutego 


czech. 


1904 Główny skład i wysyłka: 
16 190. 
Do nabycia we Lwowie: 
Mikolascha % Cos i 


apt. pod „Srebrn 


129 == 


Eckerta „Ed 


kwalifikacyjnego dla 


smaczny, 


i ak 


informacyjne dla! 


mowy Środ 
Cesarsko król. 


Albert a 


G Pa m. 


nanczycieiskic Mm 
Allement, Trzeciego 


= Kawiarnia Amerykańska 


przy uliey Trzeciege Maja 1. LI we Lwowie. 
-- Początek o godzinie 9 wieczór. 


koncert uncyki wojsko cej, 


BA 


1 
c 


L.W-ow'sJza Filia 


à handlu | praemii 


ul. Jagiellońska liczba 3, 


(dawny lokal Bamka kredytewege). 


gi 


| 


(parter od frontu) 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty sagraniezne po możliwie naj- 


takimi samymi warunkami wszelkie zlecenia 


owe zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, wydaje na 
wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe bezpośredyje 
przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca wszelkie kupony możliwe bez potrącerńa 
jakiejkolwiek prowiżyi inkasewej. 


Godziny urzędowe od D-tej do 13), — i od 8 do f/r 


Odcział ws kladili O wv y 


iprzyjmuje wkładki na &!/,%⁄, książeczki eszezczędnościowe 


Oddział towarowo - handłowy 


załatwia czynności handlowo-komisowe, a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, NASIOL, spiry= 
tusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych ziemiopłodów. 


Oddział Zastawniczy 


udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, złoto i srebro. 


w podwórzu). 


Wydawca i odpowiedzialny radaztor Plx:oa Kos 


otrzymają natychmiast pierwotny natu- 


VITEK'A NUCIN 


prawnie zastrzeżony (wyciąg orzechowy) 
1 flaken ze sposobem ażycia I k, 
Idealny środek do farbowania wło- 
sów, pod gwarsneya nieszkodliwy, 
Tarbuje trwało, nie jest tłusty î nie 
farbi. Od wielu lat a dobrym skut- 
kiem używany w Aastryl i Niem: 


Fr. Vitek 6 Co., Praga, Waszerg. 33. 
u Piotra 
8. Ruckera, 
orlem“, 


elraute“ 


dietetyczny 


destylowany, bardzo 
wzmacnia- 
jacy żołądek. 

olowania lub 
wyeieezki, zmiesza= 
ny z wodą, znako- 
mity odświeżający 
mapój. Poleca się 
jako najlepszy do- 
ek | 


nadw. dostawca 


Eckert, 


do 15 marca. 


6j taniej ubrania 
15 b kie, palta itd. (ceny 


157 taniej nbraniu na zamówienia 
Tylko w flii 


Wyroby krajowe po cenach zniżonych. 


Także w Krakowie 


| „l 


Wyroby krajow 


AB BANK HIPI 


przyjmuje do przechowania papiery 


Za opłatą 356 do 36 zł. w. a. 
otrzymuje w stalowej kasie psncer 


dokumenty. 
najdalej idące zarządzenia. 


otrzymać można bezpłatnie w oddzia 
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POCIĄG | 
_posp.|osob. 
yzych. 0 g. 


żniey, Nowosielicy, 
Dorny Watry i Suczawy 
Krakowa (Berlina, Wroeławia 
Wieliczki, Orłowa, N. $ 


Nowego Sącza, Oświę 
Wieliczki, Rymanowa, 
Iokan, Czortkowa, Kałusza, Brodiny, 
Sokala, Rawy ruskiej 
Sambora, Chyrowa 


Stanisławowa 


| że Kraków, Stróża, Orłowa 
oroz (Pesztu) 


| Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa 
Stanisławowa, Potutor, KóróBmezó 


Krakowa (berlina, Wzocawia, Wisa 


Ickam, 
Zueak 

Podwołoczysk, (Odessy; Kijowa), Bro 

Jawar owa 

Stryja. Ukyrowa, Borysławia 


Suczawy 
5'50 € 
Orłowa, Mioloa via Dembica, 


Krakowa, (Berlin 

Liubaczowa, 
Sambora, Chyrowa, Sano 
di ds „ (Odessy, 


My, 


J Podwołoczysk, (Odessy 
Iwania pustego, $ 


Podwot»ozysk, (Odessy, Kijowa), 


dwórzu, schody I 


Od cen dotychczasowych 
Shp taniej. 


15% taniej opustn przy zakupnie za gotówkę od 15 stycznia 
jo 


gotowe frakowe, surdutowe, marynardowe, studenc- 


Związku krawców 
Lwów. plae Malicki 1. 7. 
ui. Floryańska 7, 


BOOQQOQOQGOOOOHGOOGODCOGG 
C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, 


na takowe zaliczki. — Nadio zaprowadzono na wzór insty- 
tueyj zzgranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 


(Safe deposits). 


cznego użytku i pod własnym kluczem, 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne 
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak 


Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 


Do Lwowa z 
Na dworzec główny 


lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola,) Delatyna, Zaleszenyk, Wy- J j 
Berhomethu, Czudina, Serethu, 


Warszawy, Wiednia, Karlsbadn, Pragi), $ 
qoza, Jasta, Chabówki, Łakopanego 
| Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa 


Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, Pragi) 


anoka, Chyrowa 


Zawocznego, (Pesztu) Chyrowa, Borysiawia, Kałusza 
Podwołoczysk, (Odassy, Kijowa), Brodów 


Jaworowa i i h 
Krakowa (Berlina. Wrocławiu, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Zakopanego 


Ławocznego, Kałusza, Chyrową, Borysławia, Kochawiny 


az Jasła, Ternobrzegu, Rymanowa, lwonicza, Sanoka 
zortkowń, Kałusza, Zalęszczyk, Kocńania, Nowosieli y przez 
ę, Wyżnicy, Gerethu, Huczawy 


Poawołoczysk (Udessy, Kijowa), Brodów, 
wzezyk, Husiatyna, wania pustego, Skały, 
lekan, „ydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomeshu, Czudina, Brt diny | 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragij, Oświęcima, 
5:55 | Betaca, Bokaia, Lubaczowa, Rawy ruskiej 


Krakowa, (Berline. Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), N. Sącza 
Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwoniuza 

lekan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kórósmezó, Potutor, Nowo- | 
sielicy, Dorny Watry, Buczawy 

Wrocławia, Wiednia, Warszuwy), Oswigei ma, Jasta 

arnobrsegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka 

ymanowa, Iwonicza, Jasła 

uwa), Brodów, Kopycayniec, Zialeszezyk. 

Iwania pustego, Husiatyna 

Ławocznego, (Pessta), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny 


Na dworzee „Podzamoze” 


Tarnopola, Borek wielkich, Grzy małowa 


j Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, (Odèssy, Kijowa), Brodów, Grzymał., Husiatj na, Kopyoz. 


Kijowa), Kopycz 
kały, Pusia a 


Potutor, iwania pustego, Skały, Husiatyna 


pna 
.— 


„ — Żle pani robisz — rzekł po dłuższem 
milczeniu, podczas którego przyglądał mi się 
ETE swoje szkiełko, niby osobliwego gatan- 
u zwierzęciu — Ro we że wszystko w 
porządku ze spadkiem majątkowym po Mar- 
my, dlatego, żeś pani sama testament spisy- 
wała, a ja mówię, że ten testament nie wart 
papieru, na jakim akt skreślony. Myślisz, że 
Harold jest ulubieńcem Ashursta; taki dobry 
on, jak i drugi. Dałem pani pożądaną sposo- 
bność, a nie chciałaś z niej korzystać Chcia- 
łem cię pojąć za żonę, bo jesteś niezwykłych 
zdolności kobietą. lnne panny stroją skromne 
minki, rzynaglając mężczyznę do oświadczyn; 
nie dbam o nie ani trochę, pani jednak ma 
coś, co uzłowieka pociąga. Upierasz się da- 
rzyć uczuciem nieodpowiedniego dla ciebie 
kawalera; poznasz pani błąd swój ponie- 
wczasie. 


Nagle przyszedł mu świetny pomysł do 
głowy. 

,— Ha, zgaduję, w czem trudność leży. 

Odłóżmy tę sprawę do chwili zgonu Marma- 


duka a potem odda pani rękę szczęśliwemu 
wybrań zowi. 
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'qoźmcztnz qownog od omofni4 (yo1f, 


taż przy vaku. 
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TECANY 


T02 


wartościowe i udziela 


rocznie, depozytaryusz 
nej schowek do wyłą- 
gdzie bezpiecznie 


depozytów 


le depozytowym. cia z 


| Cukier »- 
tj. cukier przeworski 


Cukrownia i rafinerya w PRZEWORSKU 


wszelki inn” cukier « mianowicie opatrzcnę napisem „w;rób 
krajowy“ L Z F. jest tewarem wrogiego nam fa- 
bryk kartelu chropińskicge. 


Tetefou nr 448. 


HOTEL | 


niem Szanownej PT. Publicznośc: 


zienkami. Cena pekoju począwszy od 2 k. 50 h. Restauracya 
pierwszorzędna, prowadzenma we własnym zarządzie. 


BWOOOOGOOOOKKDOOOODOC": 


sposib paryski, po bardzo miskich cenach ; przy większych 
zamówieniach jak np. wyprawach, daję odpowiedni opust. 


Pracewnia przy ul. Batorego 1. 7. 


O. GODIEUVZSIZIEJ. 
IOOC OCCO AXIOO ZOGOOOCJE 
e EK R LD T O 


% i wykonuję wszelkie kostyumy oraz suknie wizytowe na 
R 


wdziwie krajowy 


ma ca opakowaniu napis 


(znak ochronny burak), 110 


MPERIAL 
ULF E FA iw 


otwarty d. 19. stycznia 1904 r. 


zupełnie odrestaurowany i urządzony na wzór pierwszo- 
rzędnych europejskich hoteli, odpowiadający wszelkim wymaga- 


Ci, ze šwiatłtem clektrycznoem, windą (lift) i ta- 


L. BOGUSIEWICZ, 


dzierżawca. 


DAMSKA PRACOWNIA ; 
K RAWIECKA. 9436 
Uwiadamiam Szanowne Panie, że powróciłam z zagranicy A 
x 


Ruch pociągów kolejowych 


(Czas środkowo-enropejski). 


POCIĄG 


Radowiee. 


cima, Żakopanego p. Przemyśl, 
Putny, Suczawy 
R.vkówa; 


Jaworowa 


(LI5 do 309 włącznie), Mez lus- 


Alli l 


w 
a 
S 


uia, barlsbadu, «ragi), Nowego 


sd 
er 
© 


dów, tłrzymał,, Husiazyna, Kopyez, 


(irzymałowa, Ptutor, Zole- 
Kopyczyniee 


Sabora, Chyrowa 


>i 
iec, ŻZaleszczyk, Potutor, LĄ 


tyna, Brodów 
Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk | 


Krako w OU aa A Berlina, 

Juwadowa, Jasła, Chabówki, Zakot a i 

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Jonstancy), E e zwa 

aisliey, Zersthu, Barhome!u, 
Koomania 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia. 

Sambora, Jasła, Btró;, 


2 Ickan, (Tass, Bukarssztu 
Nowosielicy, 
30 Podwokoazysk 
*4g] Ławocznego. ( 
; Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Samoora, Chyrowa, Orłowa 


obowiązujący z duiuiem 1-50 października 1ROJ rolzu. 


Ze Lwowa do 
Z dworea głównego 


Warszawy, Pragi Karlsbadu) 


Qzortkowa, Stob. runs, Nowo- 
Bors lny, daczawy, Doruy Watry, 


Berliua, Pragi, Karlsbad H 

i , gi, Karlsbadt), Ghyrowa 
Mielca, Orłowa, Wiali ki, Oświęalaa y 
), Potuszsn, ŻZydzezowa, Potutor, KSróswezj 
, Brodiny, Putny, Auczawy a 
(Kijowa, Odeszy), Brodów. Kopyczynie3, Ha daśvn" 
Pesztu), Drohcbyeza, Borysde wia! 

LubaGzowa, 


Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Janota, Rymanowa, 
Iwo ucza, Tarnobrzagu, Stróż, Nowego Sącza, Jasła 

Zawocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałucza 

ambora. Chyrowa 

Be*sca, Sokala, Lubaczowa 

Cz arniowies 

Tai nopola, Potutor, 

Podw %oczysk 
siatyna, B 

Iekan, Potuter, Kałusza, Czorikowa, Zalesz:zyk, Wyżnioy, kcirösinezô 
Kocma ia, Dorny 

Krakowa, (Wiednia, Wrocżawia, Berliaa, Pragi, ‘Ca. lsbadu), Jasła, Chae 

. bówki, Zakopanego, Wieliecki, N. Sąsza, Lubnczowa 

Stryja, Chyrow«, Borysławia 

Rzeszowa, Lubxczowa 

bambora, l ir s 

Jaworowa (od 17,5 do 13/9 wł. w dnie powsz,, od 15 Co 185 wt. i od 
14/9 do 30/4 włącznie codzienni: ) 


6:05] Sta miefawowa, Zyda?4e wa 

Krakowa, (Wie inia, Wrocławia, Berlina, 
Laborez (Fossia), N. 84cza, 'Jrłowa (L5 do 30a), s sig iws 

Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Bolynawia, Kałusza 

7:058 Rawy ruskiej, 

Podwołeczysk (Kijowa, Odeszy), Brodów 

3i lokan, O :ortkowa, Z ałesyczy<, Delavyna, Wyżniay, Kos uenti, Nowaci6, 

licy, Berhomethu, Czudina, Secethu, i3:odiay, Dorn, 


Delatyna, Potutor, Nowosielicy 


ijowa, Odessy), Brodów, K>pyczyniec, Zala”.esyk e 
su Wania stego, dray aSo i je 


Watry, S 16z:wy, Huzarasztu 


Warssawy), wayrowa. Mezó 


Bok ala 


atry, Ju: 


tzauwy 
1055]| Krakowa, (Wiednia, Wiocławia, Warszawy, Pragi, Karlibadu, Ghyrowa, 
Rymanowa, Iw. picza, Tarnobraegu, Orlow, Wialiczti, Uksbówki, 
| Zakopanego 
- 1-0ojj Podwołce yat, Brodów, Ropyczyniec, [w'nia pustego, Pututr, Stały, 
Uusiatyna, Źaieszozyk, drzymałowa) 


Stryja 
Żołkwi (tylko w u.edaielę) 


Z dworia „Podzuiaeco” 


6:43] Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieu, Husiat7ua 

0:57] Tarnopol , Potutor 

Podwołoe ysk, (Kijowa, :)dessy). Brodów, hopyvayniso, Zaiencczyk 
Husiatyna, 

Podwołoczysk (Kijowa, JaeBaj), 

Podwołoczy:k, Brodów Kopyczynie., „wania pustas». katy, Potutor, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzym:łowa 


kety, lrania pustego, drzymałowa 
rodów 


GONO E | 


Uwaga. Pora nocna oznaczoną jest ramkami, — Czas srodkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od oz; su lwowskiego. -= W mieście wydaję, 
biloty jazdy: Zwykłe bilety: sgencya dzienników J. St. Sokołowskiego w passiu Hausmana L 9, ed T-mej rano do £-mej godziny wieczorem, zaś zwykłe 
i wszelkiego innego rodsaju bioty, taryfy, illustrowane przewudniki, rozkłady jazdy itp. biura informiwyjne kolei państwowych (ul. Krasiczich l. 5 w pos 
f drzwi nr. 52) w godzinach u.zędowych (od 8 rano do 8 pvpał., w święta od 9 praedpoł. do 13 w połndnie). 


E O l a o maa00 3 3 


Z drukarni i litograśji Pillera i Spółki. 


